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Stan wyjątkowy na Litwie 
przeszło spokojnie | Krwawe IK. barykady z ulicach Kowna i 0 k lewicowych Żądan a zakazu b jówe ewic wy BERLIN, 19.6. W Kownie wpro” ulicach stolicy Litwy trwają w dal-|niczny, nieznane ręce kienują catym PARYŻ, 19,6. Rozwiązanie naro- dzielnicy łacińskiej Paryża, jest jed-'wadzony zostaje stan w jątkowy.  |szym Ša Strajkujący robotnicy ruchem, m. in. w kawiamiach i re- dowych onganizacyj t. zw. przez ie- nak widocznem, że kierownicy czte-, _ KRÓLEWI. C, 19.6. Ronos na wznoszą barykady, ostrzeliwując się .stauracjach zjawiali się wiczoraj nie- wicę „lig faszystowskich”, odbyło się rech rozwiązanych onganizacyj sta- z poza nich. Wiczoraj w godzinach (znani osobnicy, żądając od przed- ez incydentu w atmosferze spokoju. rają się o unikanie jakichkolwiek in- | popołudniowych strajk objął więk- | siębiorców zwolnienia personelu dla Przywódcy tych organizacyj ogiani- cydentów, ograniczając się tylko do Strajk Ww Belgji jszość fabryk, zarówno prywalnych wzięcia przezeń udziału w strajku. 

     
  

    

Rozwiązanie „lig“ we Francji 
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czyli się do słownego protestu prze- łamach prasy i w parlamencie. Je-, jak i rządowych, m.i, drukarnię pań- PARYŻ, 19.6. Z Kowną donoszą, ciw decyzji rządu, zapowiadając od: | żeli chodzi o parlament, to wyraziło | S stwową. Policja, uzbrojona w kara-| že liczba rannych w czasie ostatnich wołanie się do Trybuału Stanu ijsię to już w zgłoszeniu przez dep." BRUKSELA, 19.6. Wczoraj wie” įbiny i kulamioty, odgrodziła centrum. zajóć wyńbsi 14'osób cięsko'i ©żałó oświadczając jednocześnie, że te za- | Xavier Vallat i dep. Ybarnegaray in- czorem w Monsville doszło do PO- | miasta od przedmieść, mimo to, zło-|100 lekko. Wśród skaaych kiajdcje rządzenia administracyjne nie sę w|terpelacji, protestującej przeciwko ważnych zajść. W pobliżu domu iu- |żona z 50 osób grupa strajkujących | się również 8 policjantów. stanie zahamować rozwoju samej |nielegalności tego dekretu oraz we dowego dano strzały w kierunku od- przedostała się na most na Wilii od| - BERLIN 18: 6,2 Kėnina Ala idei. Płk. de la Rocque zapowiedziai|wniosku, zgłoszonym przez depuio- (działu żanadarmów, którzy odpowie” |strony przedmieścia Słoboda, próbu- A: Według aksa nydk Wal również utworzenie nowej partji po” wanych Taitingera, Kerillysa, Fer-, dzieli również ogniem. Pewna stara ' jąc przerwać kordon policji, która |domości. Pok di gė simdi litycznej; która zgrupuje elementy,!nand Laurent į innych, domagającym kobieta, znajdująca się w pobliżu, jędnak nacierający tłum odparła. laukis do ра zobotakcześcć'z6- naležące dawniej do „Croix de Feu“.|się rozwiązania lewicowych organi-|zmarła ze strachu. Zbłąkana kula; | Również w pozostałych częściach |bitych zostało 3 robotników. Ua“ 

  

Pomimo protestów i podnieconej |zacyj samoobrony. trafiła jednego ze strajkujących. Żan-' miasta policja stacza  nieustanne|dowa agencja litewska doniosła, że atmostery, jaka panowała wczoraj wl я darmi witargnęli do domu ludowego,  utarczki z demonstrantami, w wyni- zabity został jeden z demonstrantów, ..° ^ usuwając wszystkie znajduje się tam ku czego jest już wielu rannych. Acz-|jeden policjant raniony. Aresztowa- osoby i aresztując pewną ich liczbę. | kolwiek strajk а 3 
Aresztowanych umieszczono na sa- "gk Strajk ma charakter sponta: no 55 osób. i - mochodzie ciežarowym. Wikirėtce po- | 220 60 ZO II III ES 0 6 9 tem strajkujący udali się na innym. 

ai samochodzie za żandarmami, usiłu- Się |jąc wwolnić aresztowanych, sowa Į| I e WU p ę d Się mi 
powietrze, dana przez żandarmerię, Prokurator oskarża |powstrzymała robotników od dalszej Z pielgrzymki akademickiej do Częstochowy? { акей. i P aš RADOM, 19.6, Po jednodniowej się wreszcie w znanych zajściach | Na wiadomość o zajściach w | Jak Już donosiła prasa, podczas! po dokonaniu zdjęć, film z uroczy” przerwie, proces o zajścia w Pizy- Prokurator szeroko odmalowuje wy- Monsville, robotnicy: w miejscowości Pielgrzyki akademickiej w Czesto-|stošci jasnogórskich nie może się tyku podjęty został dziś o godz. 8.30. | padki na rynku i na ulicy Warszaw- Jemattes Quaregnon i Cuesme vsta- chowie w dniu 24 maja b. r., dokona- jalkoś ukazać, Przewodniczący udziela głosu pro-|skiej, omawiając kolejno udzici w ,wili na ulicach barykady, kitóre jed: no zdjęć filmowych z uroczystości Czemu talk się dzieje, trudno zro- kuratorowi  Dotkiewiczowi, który nich każdego oskarżonego. jnalk żandanmerja po pewnym czasie ślubowania akademików na Jasnej | zumieć. Wyłączone jest chyba, aby zobrazował tło zajść, ltórem było| Obszerny ustęp przemówienia po- usumęła, opanowując sytuację. Ą- Górze. Uroczystości filmowała Pol- zdjęcia się nie udały. Jaki jest więc niewątpliwie napięcie między iud-|święcił prokurator Lesce, oskarżo*! resztowano kilku robotników, przy- ska Agencja Telegraficzna, której | powód niezrozumiałego opóźnienia. nością chrześcijańską i żydowska, |nemu o zabójstwo Wieśniaka. Pro-|byłych z Vareme, aby nakłonić do Krótkometrażowe zdjęcią przezna” | niewiadomo. szczególnie zaostrzone po wypad- |kurator stwierdza, że wina Leski nie strajku robotników w SŁ Rond. czane są do dodatków tygodniowych A możeby dyrekcje naszych kin kach w Odrzywole. Obawy, aby |ulega wątpliwości. Leska, strzełając, | BRUKSELA, 19.6. Dzienn:k so- wyświetlanych we wszystkich ki- skierowały zapytanie pod adresem podobne wypadki nie przeniosły się działał nie w chęci obrony, lecz z |cjalistyczny „Le Peuple” oblicza iicz- nach w Polsce, PAT-a o powód opóźnienia, chcieli- do Przytyku, spowodowały, że jed- (zemsty, która pociągnęła za sobą |bę strajkujących w całej Beigii na Upłynęło już sporo czasu, a fil- | byśmy bowiem znać przyczyny nieu- nostki energiczniejsze wśród żydów |śmierć człowieka i spowodowała na-|350 do 400 tysięcy ludzi. mu z Częstochowy na ekranach kin | kazania się filmu z podniosłych uro- GeGinie zacpóńcywały się w broń. jtychmiastowy wzrost naprężenia i o a" ana. Podoras dy | czystości T. katolickiej mło yltworzyło to napięcie między obu nienawiści. į cia z innych uroczystości, i- dzieży akademickiej w Częstocho- odłąmamii odai, które wyraziło Rozszerzenie okresu jlad it. d. ukazują się w 2 lub 3 dni wie. 
wyborczego do rad ! | 

M skazano, resztę umiewinniono | .....miejskich „|  Rozwlązanie Stronnictwa Wyrok w leisis Kościańskim Lr Sea Spraw Wewn Narodowego w Kościańskiem fe. с : 4 miejskich, wydany 30 marca 1934 r.| POZNAŃ, 19,6. W dniu - życiu. P. LESZNO, 19.6. Dziś o godz. Jej na 1 rok i 4 mies.; Władysław Łu- przez śp. ministra Pierackiego. |szym starosta powiatowy Rak ZL PR, ja l ar nad ranem ogłoszony został wyrok w czak i Robert Kozak na 1 rok 16 Zmiana polega na bardzo znacz- rozwiązał na terenie pow. kościań-|dzenia ustaliły ponad wątpliwość procesie oskarżonych ze Stronnictwa mies., oraz Wilhelm Kozak, Franci- |nem rozszerzeniu okresu wyborcze- skiego wszystkie jednostki onganiza- |że zamachów ty względnie czyn” Narodowego: Główni oskarżeni ska” |szek Szłąpka i Kowalski na 1 rok.|go. Według dotychczasowego regu cyjne Stronnictwa Narodowego oraz ny w mich brali udział członkowie zani zostali ma następujące katy: | Oskarżeni: Włodarczyk, Wolny, Woj ||aminu okres ten w miastach do wszystkie obwody i koła Str. Narod, | Stronnictwa: Narodowego, ponicważ Wałkowski na 2 lata więzienia; Du* |ciechowski, Stachowiak, Antoni Łar | 10.000 mieszkańców trwał 30 dni, a Decyzja zaopatrzona jest w uzasad: zapadły w tej sprawie w dn. 19 dziński i Pajkert na 1 rok i 8 mie- |czak, Kiucner, Szymański, Dudziak, w miastach większych 40 dni. Obec- 'nienie następujące: Na przestrzeni |czerwca 1936 r. wyrok zamieisco- sięcy; Odulakowski, Ostrowski, = | > i Grzelczak zostali uniewin- | nie wprowadzono poczwórny termin, czasu od listopada 1935 r. do KońĆh wydz kamigo маЕа magalski, Bernacki i Pabjańczyk ---!nieni. a mianowicie: w miastach 10.000 marca 1936 r. miał miejsce na tere- Sadu Okręg, s ea oh so iai) 
miesz. — 30 dni, w miastach od nie powiatu kościańskiego szeregito w całej rozciągłości, należało A a a T K A A ii KL P i III EO j 10.000 do 50.000 mieszkańców — 45 wypadków podrzucenią do mieszkań! orzec rozwiązanie wszystkich jedno” 

  

  

и „dni; w miastach od 50.000 do 150.000 różnych osób mate: jałów wyt | stałe : оо Su й NAD SOMMĄ PRZED 20-TU LATY mieszkańców 62 dni; w miasłach po”! wych, niszczących ać Z = a ronniotwa 
no nad 150.000 mieszkańców—91 dni. * 

  

Kronika „telegraficzna a ' ** Na znak solidarności z ruchem arab- 
skim Aka Kai Auka w й KOMUNIKAT 

: : Beyrouth zamknęli bramy miasta na prze- STRONNICTWA NARODOWEGO 
ciąg 1 dnia. Wiobec strajku zecerów, nie 
ukazał się ani jedea dziennik. Wysyłanie: W niedzielę, dn. 21 czerwca, w sali własnej uł. Mostowej 1 środków żywnościowych do Palestyny jest | o godz. 12,30 odbędzie a= prawie niemożliwe. { 

+ + gg. | z в opowiada ос оо Zebranie Członków Stronnictwa Narodowego 
o doi 7. PIR A wszystkie | wstęp tylko dla członków Stron. Nar. za legitymacjami członkowskiemę 

** Ruch dowski i - kie. ośrodki mozałmańskie ma Tibmaie“ Cs DAMI AAA DAAD ij 
dzień policja notuje wypadki napadów na ы 2 ' 
žydėw oraz antyangielskie i antyžydowskie Od Ad t 2 manifestacje. | minis racji. ** Prasa czeska pisze o możliwości wy | a + $ ь 3 būskui sklejki * godecsknogo * przemyśle! Celem ułatwienia uiszczenia należności: Za prenumeratę 
włókienniczym w Czechosłowacji W fabry. do dzisiejszego numeru „Dziennika Wileńskiego"  załączyliśmy „kach włókienniczych, okupowanych przez dla wszystkich naszych Sz. Prenumeratorów zamiejscowych 

|robotników, czuwają oddziały żandarmerji. blankiety przekazów rozrachunkowych, wolnych od wszelkich ** Trybunał nowojorski skazał na 30 lat h io oyże: OB. es : - _. opłat pocztowych. więzienia niejakiego Charles Luciano, kie- wę 4 Przed dwudziestu laty, w ostatnich dniach czerwca, rozpoczęła się na froncie zacho- |rownika szeroko rongałężionej organizaoji Prenumerata miesięczna z przesyłką 2 zł. 50 gr. Nieopła- dnim olbrzymia bitwa nad Sommą. Fotograija daje obraz zniszczenia jednej z miejsco- |handlu kobietawć, który osiągał corocznie CONe egzemplarze będą z dniem 1-go Lipca 1936 r. wstrzy- wości na linji bitwy po ogniu huraganowym. ze swego procederu miljonowe zyski. mane. 

    
 



      

Małe czy wielkie Wilno? 
Nie wolno zmniejszać obszaru miasta! 

Min. Spraw Wewnętrznych pod- 
jęło od pewnego czasu rewizję po- 
działu na kategorje osiedli zamiesz- 
katych 'w caiej Rzplitej (W) wyniku 
tej akcji niektóre 
charakter miast, inne ten chaiakter 
zyskaiy. Między innemu zajęto się 
również w Ministerstwie sprawą 
6-ciu wielkich miast mw Polsce, a 
zwiiaszcza zagadnieniem teryturjum 

(miasta w związku z ich zaiudnie: 
niem. W Ministerstwie ujawnią się 
wyraźna tendencja zmniejszenia 
obszaru miast. Zarząd m. Wiiaa 
mniej więcej przed póź rokiem, otrzy 

|mic miasta z wyraźną sugestją, 
osiedla utraciły: i 

mał wezwanie od władz nadzor- 

czych, aby samorząd wypowiedział 

'się w sprawie dotychczasowych gra- 
że ob- 

szar miasta Wilna powinien 
ziminiejszony. 

Wobec powyższego powołano do 

życia speojainą Ikomusję magistracką 

i prawjaopodobnie w czasie пар - 

szym sprawa ta wypłynie na obrady 

Kady Miejskiej. 
Naszem zdaniem zacieśnianie za” 

śadnienia do sprawy, zmauejszenia 

obszaru m. Wilna lub pozostawienia 

w rozmiarach dotychczasowych jest 

  

Trzy kobiety w życiu 
| politycznem Francji 

Poraz pierwszy w historji pariamentu 

francuskiego trzy kobiety zajęiy muejsca na 

sali posiedzeń pałacu Burbońskiego. Nowy 

premjer Leon Blum wprowadził do sweśo 

gabinetu 3 kobiety w charakterze podsekre- 

tarzy stanu, a mianowicie: p. Brunschviś$, 

jako podsekretarza stanu w ministerstwie 

. oświaty, p. Irenę Joliot-Curie, córkę znako- 

mutej naszej rodaczki Marji Curie-Skłodow- 

skiej, jako podsekretarza stanu dla spraw 

badań naukowych i wreszcie p. Zuzannę 

Lacore, jako podsekretarza stanu dia opieki 

nad dzieckiem. Trzy czionkinie rządu poja- 

wiiy się poraz pierwszy w izbie deputowa- 

mych w dniu 6 czerwca t, j. w dniu odczy- 

tania deklaracji rządowej. Panie podsekre- 

tarki stamu nie zdradzaiy wcale zdenerwo- 

wania lub tremy. Zajęły one miejsca na ła- 

wie rządowej bezpośrednio po fotelu pre- 

mjera. Debiutantki ministerjalne zachowy- 

wały się jak rutynowani politycy. Każda z 

nich przyniosła tekę naładowaną aktami. 

Gdy debata przeciągnęła się do wieczora 

panie podsekretarki stanu wyjęły z tek lu- 

sterka, puderniczki i oiówki do warg i dy- 

skretnie odświeżyły sobie twarze, 

Nominacja kobiet na czionków rządu 

wysunęły na porządek dzienny różne spra- 

wy dotyczące etykiety, m. in. powstała 

kwestja, czy ministrowie kobiety mają się 

pojawić w parlamencie w kapeluszach czy 

bez. Wypowiadane byio zdanie, że panie 

biorące udział w zebraniach publicznych 

bez kapeluszy nie mogą być uważane za 

dobrze wychowane, lecz z drugiej strony | 

pojawienie się pań-ministrów w kapelu- 

szach mogioby doprowadzić do niepożąda- 

nej rywalizacji w dziedzinie elegancji W 

końcu przeważył pogląd, że kobieta zrów- 

nana w prawach z mężczyznami nie może 

żądać żadnych przywilejów. Tak więc ko- 

biety-ministrowie pozostawiają swe nakry- 

cia głowy narówni z resztą członków rządu 

i posiów w szatni i zjawiają się na sali po- 

siedzeń bez kapeluszy i z teczką pod pachą. 

Wejście kobiet do gabinetu wzbudziło 

zrozumiałe zainteresowanie. Nigdy nie wi- 

dziano tak wielkiej ilości kobiet na galerji 

dla publiczności, jak w dniu przedstawienia 

się rządu Biuma izbie deputowanych. Mię- 

dzy innymi była obecna przywódczyni tran- 

cuskiego ruchu kobiecego, p. Weiss, z ca- 

łym sztabem swoich współpracowniczek. 

Francuskie związki kobiece prowadzą od 

dłuższego czasu wytężoną walkę o udziele- 

nie kobietom praw wyborczych. Otarowa- 

mie trzem kobietom stanowisk podsekreta- 

rzy stanu w nowym rządzie frontu ludowe- 

go jest pierwszym wielkim sukcesem kobiet 

francuskich oraz zapowiedzią rychłego 

zrównania ich w prawach ż mężczyznami w 

dziedzinie politycznej. 

+ 
Н 

_ Mowy sposób tracenia 
skazańców 

Właściwie projekt wniesiony w tych 

dniach w parlamencie kanadyjskim przez 

posła partji liberalnej dr. J. K. Blaire'a, w 

sprawie uśmiercenia skazańców przy pomo- 

cy gazu trującego nie jest nowym. Sposób 

tem stosują od kilku lat w niektórych Sta- 

nach Ameryki Północnej. W nowym projek- 

cie lekarza Blaire'a jest jedynie sam sposób 

tracenia. W Ameryce, skazaniec wie, przy- 

najmniej na kilka godzin naprzód, kiedy za- 

prowadzą go do celi śmierci. Według pro- 

jektu dra Blaire'a, skazaniec trzymany być 

ma w zupełnej niepewności co do godziny: 

stracenia. Wykonanie wyroku powinno na- 

stąpić w nocy w czasie snu skazańca. Przed 

tem, skazaniec, oczywiście bez swej wiedzy, 

otrzymać ma, z normalnym posiłkiem: wie- 

czornym silny środek nasenny. Do tracenia 

skazańców użyty ma być nowy rodzaj ga- 

zu, którego działanie jest „piorunujące“. 

Śmierć następuje w przeciągu kilka sekund. 

Projekt dra Blaire'a spotkai się z przy- 

chylną oceną, jako najbardziej humanitarny 

sposób tracenia skazańców. Historja tego 

projektu jest dość makabryczna. Dr. Blaire 

| asystował w charakterze lekarza więziea- 

l dego przed kilku laty przy traceniu jednego 

z głośnych zbrodniarzy w Montreal. Zbrod- 

niarz, który był dość dobrej tuszy, cztero- 

krotnie urwał się z pętli szubienicznej. Do- 

piero za piątym razem, po założeniu grub- 

szego powroza, kat mógł wykonać wyrok. 

Scena ta wywarła na obecnych przygnębia- 

jące wrażenie. Dr. Blaire zrezygnowai ze 

stanowiska lekarza więziennego i rozpoczął 

kampanję, z początku o zniesienie wyroków 

| śmierci, a gdy to się okazało niemożliwem, 

o złagodzenie formy ich wykonania. Stoso- 

wane w Stanach Zjednoczonych „krzesło 

elektryczne” dr. Blaire odrzucił jako nieha- 

manitarne. Dopiero rozwój nowoczesnej che 

mji, dokonany głównie dzięki wielkiej woj- 

nie, pozwolił mu na znalezienie niezawod- 

nego i bezbolesnego środka tracenia ska- 

zańców w postaci gazu trującego, wyrabia- 

nego w laboratorjach na użytek wojny. 

200.000 KG. RYB WRZUCONYCH DO MORZA. 
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Spowodu strajku robotników 

   
portowych weirancuskim porcie Boulogne, pozosiato w 

składach nadbrzeżnych 200000 kg. ryb, które uległy rozkładowi. Musiano je wywieźć 

na pełne morze i wyrzucić za burtę. 

byćj 

szkodliwem zwężaniem zagadnienia. 

Należałoby raczej rozpatrywać spra” 

jwę pod. kątem. celowości obecnych 

(granic, które zostały ustalone przez 
miemieckię władze 
końcu r. 1915-go bez żadnego udzia- 
łu czynnika obywatelskiego. 

Obszar m. Wilna jest stosunkowo 
b. duży, gdyż wynosi przeszło 10 tys. 

ha i jest miniejszy tylko od obszaru 

Warszawy. Wszystkie inne miasta w 
Polsce terenowo są mniejsze. Wyni- 

kają niewątpliwie z tego duże kłopo- 

ty, gdyż zagospodarowanie takiego 

dużego obszaru jest trudne i kosztow- 

ne. Ale wziąwszy pod uwagę ukształ 

towanie terenu w Wilnie, górzysty 

charakter peryferjów, lasy o charak- 
terze rezerwatów, ten znaczny ob- 

szar staje się poważnym. plusem na- 

szego miasta, nie jesteśmy stłoczeni 

na małej przestrzeni, mamy nieco 

powietrza i zieleni i raczej Wilno 

mmusimy uważać za wzór, niż starać 

się dociągnąć masze miasto do typu 
Warszawy lub Łodzi. 

Nie o to więc chodzi, czy Wilno 

jest za duże, czy dostatecznie wiel- 
kie, ale o 'to, czy wszystik.e te ob- 

szary, które z Wilnem w całość orga" 
niczną są związane, należą do mia- 

sta. 
Przyznać trzeba, .że granice za” 

kreślone przez miemieckie władze 

okupacyjne maogół są dobrze wy- 

znaczone i korekta, którą przy spo” 

sobności przeprowadzić należy, K 

dzie nieznaczna. Miasto może zrzec 

się drobnych skrawików na południu 

(poza Kuprjaniszkami) oraz na pół- 

nocy (część Werek) w sumie około 

tysiąca ha, natomiast powinno wal* 

czyć o włączenie do miasta innych 

obszarów, tej samej mniej więcej 

przestrzeni również w okolicach We 

rek, oraz Fabjaniszek, Karolinek. 

Niewątpliwie dziesięć tysięcy. na 

obszaru naszego miasta nie ma cha- 

rakteru jednolitego. Obok zwarcie 

zabudowanego centrum mamy luźno 

zabudowane przedmieścia, a nawet 

dalsze peryferją o charakterze czy” 

sbo wiejskim. W planie inwestycji i 

urządzeń miejskich trzeba wziąć to 

uwagę i wyróżnić diwa obszary 

| 

i 

  
Мпа: śródmieście i przedmieścia, 

przyczem _ nasilenie inwestycyjne 

centrum musi być odpowiednio 

większe. 

Ewentualne oddzielenie peryfer- 

jów mie przyniosłoby jednak im żad- 

nej korzyści, gdyż 2 
| powiatowy lub gminny nie może dać 

tym dzielnicom więcej, niż daje im 

samiorząd dużego,  dwiustutysięczne- 

go miasta, jakiem jest Wilno. 
, Poza względami higjenicznem:, 

ekonomicznemi i t. p. pozostaje jesz- 

jcze jeden wzgląd zasadniczy: Wilno, 

,dawne stołeczne królewskie . miasto, 

| ośrodek życia umysłowego Polski na 

przełomie wieków XVIII i XIX, a je” 

den z większych ośrodków kultury 

polskiej w dobie obecnej, mie może 

być amputowane, terytorjalnie kale- 

| czone, sztucznie pomniejszane i spro 

wadzane do roli Grodna, czy Piotr 

kowa, a w najlepszym razie Sosnow- 

ca. Tendencjom talkim samorząd wi' 

leński powinien się stanowczo prze” 

ciwstawić. 

okupacyjne wj 

aden samorząd | 

Niedawno w Warszawie, a później 

w. innych miastach Polski: Poznaniu, 

Toruniu, Bydgoszczy itd. krążył po 

ulicach inteligent z wielką tablicą 

na plecach i piersiach, na kitórej wy” 

pisane były dane dotyczące jego za- 
wodu i obecnej sytuacji 

Smutny to wynik obecnej nędzy, 

zjawisko, ikitóre zaczyna się niestety 

upowszechniać, Bo oto za przyikda- 

dem jednego, poszli inni. Na ulicach 

Warszawy spotyka się już takie ży- 
we reklamy nędzy, proszące o jaką- 

kolwiek pracę i przybierające tę for" 

mę demonstracji. 

Ostatnio w Łodzi przy ul. Za- 

wadzkiej przed domem nr. 11, gdzie 

mieści się wydział opieki społeczne, 

zawitał osobliwy zd. Ręczny wó” 

zek okryty był deskami i dyktą i 0- 

patrzony daszkiem. Na dylkcie wid- 

niał duży czerwony napis: „Bi 

ny i bezrobotny obywateli”. Wózek 

ciągnął wynędzniały mężczyzna, por 
pychała wózek kobieta w łachma* 

„Głos Narodu" wskazuje ną nie- 

słychanie ujemne skutki retormy 
szkolnej min. Jędrzejewicza. Wiele 

plusów jej zaginęło w czasie realizo- 

wania, minusy matomiast wystąpiły 

jeszcze wyraźniej. 
Oto jak wygiąda w praktyce no- 

wa hierarchja ustroju szkolnego: 
„Jednolita szkoła'* została na papie- 

rze, Chłopak, który miał.bez żadnych egza- 

minów swobodnie przechodzić z jednego 

stopnia na wyższy (ze szkoły powszechnej 
do średniej), poddany jest dziś egzaminom— 

| trudniejszym i dokuczliwszym, niż za cza- 

Bilety do Gdyni i na Hel sprze- 

dają wszystkie redakcje, zrzeszone 

w Stałej Komisji Wiydawnictw. Od 
poniedziałku sprzedaje biłety tylko 

biuro podróży „ORBIS*”. 
Przypominamy, że koszt wyciecz- 

ki wymosi 25 zł. ze wszystkiemi roz- 

Ministerstwo Kamunikacji zwró- 

ciło się do Związku lzb Przemysło- 

wo - Handlowych о zaopinjowanie 

projektu nowego regulaminu przewo” 

zu przesyłek towarowych. W związ- 

ku z tem Izba Przemysłowo'Handio- 
wa w Wilnie zgłosiła kilka uwag i 

poprawek ido tego projektu, z kló- 
rych m. in. ną podkreślenie zasługu- 

PODCZAS UPAŁÓW 
odżywiamy się chętniej potrawami jarskiemi. 

Specjalnem więc powodzeniem cieszą się 

„wszelkie jarzyny, których smak polepsza 

wyśmienity sos grzybowy, który w ksztaicie 

| kostki wypuściły ostatnio na rynek znane 

zakłady środków odżywczych KNORR. Sos 

grzybowy KNORR ma jeszcze tę dogodność, 
że przygotować go można w ciągu 5 mimut 

minimalnym wprost kosztem, gdyż jedna 

kostka kosztuje tylko 20 groszy. Frcsimy 

spróbować, aby raz jeszcze przekonać się, 

że nazwa KNORR jest synonimem dobroci! 

  
| 
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'Wreczenie nagrody m. Grodna 
Onegdaj odbyło się w Grodnie 

uroczyste posiedzenie Rady Miej- 

jskiej, podczas którego prezydent 

miasta dr. Misky dokonał uroczyste” 

go wręczenią nagrody literackiej m. 

Grodna im. Elizy Orzeszkowej, przy” 

znanej zasłużonemu prof. U. SB: 

d-rowi Marjanowi Zdziechowskiemu. 

Po wręczeniu nagrody prof. Zdzie- 

chowski wygłosił odczyt 0 twórczo” 

ści literackiej Elizy Orzeszkowej, z 

"Co sie stało 
Niepewny 

Sprawa awjonetki RWD8, piloto- 

wanej przez członków Aeroklubu 

Warszawskiego, Paciorkowskiego i 

Abramskkiego, która, jak wiadomo, 

| zaginęła w czasie lotu okrężnego na 

trasie Nowogródek — Baranowicze, 

a następnie miała się znaleźć pod 

Mińskiem, w dalszym ciągu niepokoi 

opinię publiczną Wilna. 

Aeroklub Wileński stwierdza, że 

koła sportowe i społeczeństwo jest 

zaniepokojne losem lotników, którzy 
zostali odnalezieni przed  trzeima 

dniami, lecz z niewiadomych powo- 
dów jeszcze nie powrócili do kraju. 

Aeroklub Wileński uważa, że inge- 

rencja czynników mi įnych mo- 

  

arodajn: 

że ustalić los lotników i uspokoić 

a: łączyła go długoletnia przy” 
ja 

Na uroczystości wręczenia nagro- 

dy obecnym był p. wojewodą biało” 

stocki Pasławski oraz  przedstawi- 
ciele świata nauki, literatury, sztuki, 

prasy, miejscowego społeczeństwa 
oraz reprezentacji wojsko- 

wych, samorządowych i administra- 

„cyjnych. (b) 

z R. W. D. 8 
los Paciorkowskiego i Abramskiego 

publiczną. podnieconą opinię 
ć Z że 

CZ 

Przyczem zaznaczy 
ze źródeł urzędowych dot 

nie otrzymaliśmy żadnej wiadomości 

o dniu powrotu lotników do kraju. 

Kto wygrał na loterji? 
! Pierwsze ciągnienie, 
| 2000 zł. — 23402 132783. 

1000 zł. — 48986 61957 138865 

147446. 
Drugie ciągnienie. 

25 tys. — 68463. 
| 10 tys. — 45995. 

10 tys. — 126344. 
5 tys. — 60736 192595. 
2 tys. — 127952. 
1 tys. — 21005 106975 131636. 

Objawy nędzy 
„Bezdomny i bezrobotny obywatel” 

nach. Gdy wózek stanął przed wy- 
działem opieki społecznej, mężczyz” 
na otworzył drzwiczki budy na wóz- 
ku i ku niemałemu zdziwieniu prze” 
chodniów wyciągnął stamtąd troje 
dzieci w wieku do 12 lat. 

Bezrobotnym okazał się Franci- 
szek Mrozek z Wólki Bękowskiej, 
pow. sieradzkiego. Mrozek ostatnio 

mieszkał w Zduńskiej Wioli, gdzie 

był zatnudniony w charakterze pra” 

cownika dniówikowego. Ostatnio, ja” 

ko bezrobotny został wyeksmitowa- 
ny. Zą ostatnie pieniądze nabył wó: 
zek, ulokował w nim dzieci i z całą 

rodziną przyszedł do Łodzi szukać 

jakiejkolwiek pracy. Wydział opieki 

społecznej udzielił rodzinie Mroz- 

ków jedynie niewielkiej zapomogi 

doraźnej, kierując ją spowrotem do 

miejsca pochodzenia, t. j. do Woli 
Bękiowiskiej. 

Objawy nędzy są coraz bardziej 

przeraźliwe i coraz bardziej bezna- 

dziejne.   
Riaski | cienie reformy szkolnej 

sów, kiedy szkoła nie była „jednolita”, 

„Siedmioletnia szkoła powszechna'* po- 

została fikcją. Wieś zaś modli się o jedno- 

klasowe szkoiy, bo nawet tych szkół nie ma 

w dostatecznej ilości. O wielkości rojonych 

ongiś snów świadczą dziś gdzieniegdzie 

| dumne pałace - szkoły, po których dzieci 

mogą chodzić tylko obute w papucie. Jak 

po salach muzeum w Łazienkach... 

Nie lepiej jest ze szkołą średnią. Na 

przyszły rok mają być otwarte licea. A je- 

szcze dziś nie wiadomo, jaki będą miały 

konkretnie zakres nauki, ile ich będzie, 

gdzie będą tworzone i t. p. Trzeba będzie 

improwizować w ostatniej chwili”, 

) 

  

Jeszcze tylko dziś trwają zapisy 
na wycieczkę prasową uu uOyNI, 

rywkami i z ami. Przy prze- 

jeździe koleją w 2-ej klasie — 35 zł. 

Dojazd do Wilna z prowincji udo* 

godniony jest przez 507/o rabatu na 

koszt przejazdu do Wiina. 
Prosimy o pośpiech. Ilość pozo” 

Nowy projekt taryfy towarowej) 
ją — sprawa powoływania zaprzy” 

siężonych rzeczoznawców przy tery' 

torjalnie właściwej lzbie Przemysło- 

wo-Handlowej w wypadku niezgod* 

ności między oznaczoną wagą a fak- 

tyczną zawartością przesyłki i t. d. 

Nowości wydawnicze 
Ukazał się z druku nowy, 25 nu” 

mer ika literacko - antystycz- 

nego „łrosto z mostu”, który przy- 

nosi fragment moweli Jerzego An" 
drzejewskiego „Wspomnienie letniej 

nocy”, wiersz K. l. Gałczyńskiego 

„Carmen Sovizdrzalicum“, impresje 

Witolda Turno p. Ł Mauriac w o- 

czach czytelnika, artykuły: Jerzego 

Walldorfa „Na piwko, czy do mu- 

zeum', Henryka Korotyńskiego „W . 

służbie obywatelskiej”, Jacka Fruh- 

linga „Nieboska w Wiedniu”, poza- 

tem reportaż Stefanji Szurlejówny z 

gr Tajemnicze twórczości — „U 

jowaczyńskiego - dramaturga", 

jetony: Wojciecha  Wasiutyńskiego 

„Rzeczy oburzające” i Henryka Fiet- 

rkiewicza „Adler się pomylił”, spra- 

| wozdanie z przebiegu procesu w Są- 

dzie Odwoławczym i fotomontaż W. 

i Sieroszewskiego. Całości numeru do- 

Z wycinanki, na marginesie, 

aty dział recenzyj: z wystaw, fil- 

mowych, z koncertów, z książek i 

Nakładem Szkoły Głównej Han- 

dlowej w Warszawie wyszedł tom 1 

pism ekonomicznych Skarbka p. t.: 

„Pisma ekonomiczne, tom I, Pisma 

Pomniejsze“ Warszawa 1936. 

Tom ten zawiera drukowane w 

czasopismach bądź znajdujące się w 

„rękopisach, a stąd niezmiernie Cen- 

  

as ne artykuty Skarbka, które pozwa: 
'lafą na bliższe zaznajomienie się z 

poglądami polskiego ekonomisty. 

Obok poprzednich wydań dziel 

ekonomicznych Skarbka (1. Ogólne 

zasady nauki gos; a: narodo- 

wego, 2 tomy, rok 1936, 2. Elemen- 

tanne zasady twa narodo- 

wego, 2 tomy, rok 1931, Wydawni- 

ctwa Szkoły Głównej Handlowej w 

Warszawiej praca ta stanowi nie- 

zbędny przyczynek do poznania sta” 

nowiska Skarbka w polskiej nauce 

ekonomji. *    
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Na szarem tle rozpraw obecnego 

Sejmu zaznacza się niewątpliwie 

barwną plamą przemówienie p. Woj- 

ciecha Stpiczyńskiego. Obojętną jest 

rzeczą, czy mówca jest czy nie jest 

mózgiem rćgime'u w chwili obecnej, 

jak to mówi plotka kuluarowa. Prze- 

mówienie to posiada walory istotne, 

jest bowiem próbą syntezy położenia 

obecnego. 
Poruszono w niem spraw wiele. 

Nas uderzyło to przedewszystkiem, 
co nosi cechę objektywnej prawdy, a 

co uwydatnia się w dwóch ustępach. 

A więc najpierw w ustępie blisko spo- 

winowaconym z tem, co stanowiło 
punkt wyjścia przemówienia gen. 

Rydza - Śmigłego, wygłoszonego na 

zjeździe legjonistów. 

— „Nie waham się nazwać głupotą po- 
lityczną i zdradą interesów narodu, jeśli 
się komu wydaje ,że wolno dzisiaj, że 
może nawet należy troskać się o jakieś 
własne stronnicze kapliczki, o prywatne 
interesy polityczne, zamiast włożyć wszy. 
stkie najlepsze siły w wytworzenie po- 
tęžnego prądu jednolitej woli i poddać 
się w realizowaniu naczelnych celów 
dnia jednemu kierownictwu”, 

Nieco dalej zaś mówi p. Stpiczyń- 

ski co następuje: 
— „..warunkiem powodzenia pracy nad 

skonsolidowaniem wysiłku narodu jest, 
by zespolone szeregi wolne były od inspi- 
racyj płynących z innych źródeł, niż z 
ducha polskiego. By szeregi te ożywiało 
uczucie, które nosi w języku politycznym 
nazwę nacjonalizmu, a wyczerpuje się w 
dumie, że są polskie i że służą tylko pol- 
skiej racji stanu”, 

Tezy powyższe podpisujemy oby- 

dwoma rękami. Muszą one jednak 
być nieco wyjaśnione i uzupełnione. 

Jeśli Polska ma spełnić swą misję 

dziejową, jeśli w obecnym chaosie 
politycznym Europy ma się stać 

czynnikiem ładu i pokoju, to naród 

polski musi mieć „jednolitą wolę". 

Lecz by naród miał tę jednolitą wolę, 
musi mieć rząd, który tę wolę może 

wpoić ogółowi. To zaś nie może się 
stać drogą rozkazu i przez zastoso- 

wanie przymusu. To musi wypływać 
z myśli i uczuć społeczeństwa. 

Rząd, reprezentujący jednolitą wolę 
narodu, musi współ-czuć z narodem 

i myśleć temi samemi kategorjami, co 
naród. Musi —jak to stwierdza p. 
Stpiczyński — mówić tym samym ję- 
zykiem, jakim mówi społeczeństwo. 

iTragedją Polski współczesnej jest to, 

że w ciągu ostatniego dziesięciolecia 

niema wspólnego języka między rzą- 

dem a narodem. 

Myli się p. Stpiczyński, gdy mówi, 

że we Włoszech i w Niemczech roz- 
kaz zastąpił dobrowolną umowę mię- 

dzy obywatelami, Bo jeśli w krajach 
tych trwają dyktatury, to dlatego, że 

ich przedstawiciele mówią językiem 

zrozumiałym dla całego narodu. 

Nie siła fizyczna i przymus sprawiły, 

że Mussolini posiadł zaułanie więk- 
szości Włochów i potrafił wydobyć z 
nich maksimum wysiłku w okresie 
wojny z Abisynją, lecz to, że mówił 

językiem zrozumiałym dla narodu 

włoskiego, że jego myśl była jasna 

dla wszystkich, a jego serce biło w 

takt serca narodu. Nie uważał Mus- 

solini swego narodu za gromadę dur- 

niów, nie groził im batem, lecz odwo- 

ływał się do jego tradycyjnych uczuć 
patrjotycznych i przypominał mu, że 

MWłosi są potomkami Rzymian i że są 
zdolni do takich samych wysiłków, 
jak ich przodkowie... To samo można 
powiedzieć o Hitlerze... 

Tragedją Polski jest to, że ludzie 

sprawujący u nas rządy, innym do 

swego narodu przemawiali językiem... 

Słusznie też powiada p. Stpiczyń- 

ski, że 

— „mobilizacja woli narodu nie jest 

możliwa, pokąd nie został wyraźnie stor- 
mułowany cel tego wysiłku”. 

Lecz niestety w ciągu ubiegłych lat 

dziesięciu sformułowanie takie nie 

nastąpiło. Dziś — powiada p. Stpi- 

czyński — 
— „okres niejasności... został zamknię- 

ty autorytatywnem rozstrzygnięciem Na- 

czelnego Wodza”, 
„Tuz całą szczerością i powagą   

į 

Sowiecka konstytucja 
Projekt nowej konstytucji sowiec- 

kiej zawiera sporo postanowień,zmie- 
niających znacznie ustrój polityczny i 
społeczny Związku Socjalistycznych 
Sowieckich Republik. 

Przedewszystkiem należy zwrócić 
uwagę na zniesienie „Federacji Za- 
kaukaskiej'* i podniesienie Gruzji, Ar- 
menji i Azerbejdżanu, podobnie jak 
Kirgizji i Kazackostanu do stopnia 
„republik związkowych”. W ten spo- 
sób Z.S.S.R. na przyszłość składać się 
będzie już z 11 republik „dobrowol- 
nie“ ze sobą złączonych, a konstytu- 
cja w art. 14 przewiduje „możliwość 
przyjęcia do jego składu nowych re- 
publik”. 

Nie należy przywiązywać zbyt du- 
żej wagi do tego rozszerzania zasady 
federacyjnej, W szczególności, wobec 
podziału republik związkowych na 
liczne okręgi i republiki, oraz wobec 
odpowiednio pomyślanej konstrukcji 
rządu centralnego, centralizm Z. 5. 
S. R. w niczem nie poniesie uszczerb- 
ku. Przyczynia się do tego również 
kwestja prymatu w życiu publicznem 
partji komunistycznej, która, w myśl 
przepisów konstytucyjnych „pozostaje 
„kierowniczym czynnikiem wszyst- 
kich organizacyj, zarówno społecz- 
nych, jak i państwowych”. 

„Najwyższa Rada”, składająca się z 
dwu Izb: „Rady Związkowej” i „Ra- 
dy Narodowości, stanowi najwyższy 
organ polityczny Z. S .S. R. Izby te, 
będące odpowiednikiem przedstawi- 
cielstwa narodowego, mają jednako- 
we uprawnienia, powoływane są je- 
dnak na innych zasadach wybor- 
czych. 

„Rada Związkowa” składa się z po- 
słów, wybranych przez ogół obywa- 
teli sowieckich na zasadzie równego, 
tajnego, powszechnego i bezpośred- 
niego głosowania, „Rada Narodowo- 
ści zaś składa się z delegatów sej- 
mów republik związkowych oraz 
przedstawicieli drobniejszych repu- 
bliczek i okręgów. 

  

    

„Rada Komisarzy Ludowych” — 
rząd sowiecki — odpowiedzialna 
przed „Radą Najwyższą”, wyposaża- 
na jest jednak w olbrzymie prawa w 
stosunku do rządów lokalnych po- 
szczególnych republik związkowych. 
W ten sposób, jak już nadmieniliśmy, 
zasada centralizmu zachowana jest w 
całej pełni. 

Największe zmiany przynosi nowa 
konstytucja w zakresie uprawnień o- 
bywateli sowieckich. Znosi ona prze- 
dewszystkiem polityczną przewagę 
Judności miejskiej nad wiejską. Do- 
tychczas ludność miejska miała w 
ordynacji wyborczej pięciokrotną li- 
czebną przewagę nad chłopstwem. 
Ponadto usuwa pojęcie „liszeńca”, t.j. 
obywatela pozbawionego praw ze 
względu na swoje przekonania. 

W zakresie praw obywatelskich 
nowa konstytucja zapewnia wolność 
słowa, prasy i zgromadzeń; wolność 
sumienia i propagandy antyreligijnej 
oraz nietykalności osoby, mieszka- 
nia i tajemnicy korespondencji oby- 
wateli sowieckich. 

Uznaje ona.również prawo wła- 
sności, zresztą w bardzo ograniczo- 
nym zakresie własności użytkowej o- 
raz drobnych gospodarstw rolnych i 
niszczonych dotychczas nielicznych 
warsztatów rzemieślniczych. 

Czy są to jednak rzeczywiste zmia- 
ny? Trudno, rzecz prosta, dać w tej 
chwili na to pytanie wyczerpującą od- 
powiedź. Wszystko będzie zależeć 
od tego, jak się ułoży całokształt po- 
lityki wewnętrznej Sowietów i jak 
przepisy nowej konstytucji będą wy- 
glądały przy wprowadzaniu ich w 
życie. 

Przecież i dawna konstytucja so- 
wiecka poręczała naprzykład wolność 
prasy i wolność sumienia, praktyka 
jednakowoż, oparta na swoistym po- 

| glądzie komunistycznym na te zaga- 
dnienia, sprowadziła te gwarancje do   zera. I dlatego też i dziś sąd o tych   

sprawach należy pozostawić przy- 
szłości i poczekać, jak się ułożą rze- 
czywiste stosunki w Z.S,S.R. 

Ogólnie rzecz biorąc, nowa konsty- 
tucja sowiecka jest odwrotem od sze- 
regu zasad komunistycznych i wej- 
ściem na drogę normalniejszej ewolu- 
cji ustrojowej. Wejście to jednak jest 
tak nieśmiałe i połowiczne, opatrzo- 
ne tyloma zastrzeżeniami, uwarunko- 
wane wreszcie tyloma czynnikami 
tkwiącemi w psychice partji komuni- 
stycznej, której zapewniono dalszą 
całkowitą przewagę w życiu kraju, że 
trudno uznać go za zwrot zasadniczy 
w rozwoju politycznym Z.S.S,R. 

Szukając powodów ogłoszenia no- 
wej konstytucji sowieckiej, nie należy 
ich ograniczać wyłącznie do stosun- 
ków wewnętrznych. Przeciwnie, Głó- 
wnych powodów rozluźnienia syste- 
mu „dyktatury proletarjatu* należy 
szukać przedewszystkiem w  ze- 
wnętrznem położeniu Sowietów. 

Państwo sowieckie czuje się bar- 
dzo poważnie zagrożone. Na wscho- 
dzie dojrzewa konflikt z Japonją oraz 
niebezpieczeństwo odrodzenia i eks- 
pansji Chin, na zachodzie rzuca na 
Rosję cień antysowiecka polityka 
Rzeszy Niemieckiej. W tym stanie 
rzeczy, Swiety podejmują ogromny 
wysiłek militarny i dyplomatyczny. 
Zbroją się przygotowując się do wojny 
oraz rczw:iają szeroką akcję dyplo- 
matyczną i polityczną w zachodniej 
Europie. 

Obie te czynności wymagają jeśli 
nie przystosowania ustroju do no- 
wych warunków, to przynajmniej wy- 
tworzenia pozorów zmian zasadni- 
czych w systemie politycznym i spo- 
łecznym Sowietów. Bez tego bowiem 
trudno marzyć o sprostaniu zada- 
nio:a jakie dziś stają przed polityką 
sowiecką. 

Tu leży źródło nowej stalinowskiej 
konstytucji. 

ZAPEWNIA uktancom-4K, EK .Q. masTAsT. LJĄRszaww 
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Najkorzystniejsze Źródło zakupu 

HERBATY, KAWY, KAKAO 
Na miejscu pałarnia. Własny import herbaty, 

Marszałkowska 89 T. MARZEC ; Mazowiecka 5 

PRZEGLĄD PRASY 
100 TYSIĘCY 

NA JEDNEJ TRANSAKCJI 

Czytamy w „Tygodniu Robotnika'* 
(Nr. 29): 

„Pisaliśmy o synekurze R. Michałow= 
skiego, nagrodzonego za Brześć i t. p. 
pisarką h'poteczną w Warszawie. 

kazało się, że projekty rozdzielenia 
tej synekury zostały sparaliżowane przez 
cadpiwięlnie czynniki i p. Michałowski 
spokojnie skubie sobie klijentów na 
20.000 zł. miesięcznie, 

Oto jednak przyszła transakcja przeję- 
cia przez miasto Elektrowni i p. Micha- 
łowski odrazu zgarnął ładną sumkę 
100,000 złotych. | 

To się nazywa surowe życie i zaciska” 
nie pasa. obra ilustracja nieprawości 
naszego życia publicznego! 

100,000 — to roczny zarobek 100 ro- 
botn'ków. Dygnitarz sanacyjny zgarnął tę 
kwotę za jeden podp's pod aktem!” 
Wiadomość ta przeszła już niemal 

całą prasę i nie została zaprzeczona. 
Czy jest prawdziwa? Można sobie 
wyobrazić, jakie wrażenie wywoła o- 
na w kraju, pogrążonym w biedzie. 

STRAJK POLSKI 
CZY FRANCUSKI 

  

Prasa socjalistyczna nazywa straj- 
ki połączone z okupacją fabryk, 
„strajkami polskiemi”, zostały one. 
bowiem po raz pierwszy zastosowa-* 

ne w Polsce. Tymczasem francuski 
„Journal des Debats* donosi w ko- 
respondencji z Warszawy, że to ruch 
strajkowy we Francji zachęcił robot- 
ników polskich do strajków okupa- 
cyjnych: 

„Warto podnieść, że strajkujący robot. 
nicy polscy stosują te same metody, co 
i robotnicy francuscy, to znaczy, że zaj- 
mują fabryki i wzbraniają się je opuś- 
cić. 

    

„Życie urzędnicze” 

Niezrozumiałe wystąpienie zawodowego czasopisma 

W „Życiu urzędniczem“ (numer 
majowy r, b.), organie Stowarzysze” 
ni Urzędników Państwowych ukaza- 
ła się w rubryce „Z prasy” pod ogól- 
nym tytułem „Myśl w obcęgach'” 
wzmianka treści następującej: 

— „Ostatnio byliśmy świadkami nie- 

bywałej wprost nagonki na pismo dla mło- 

dzieży „Płomyk”, wydawane przez Zw, 

Naucz, Polskiego, Pismo to jakoby służy- 

ło propagandzie belszewiżźmu wśród mło- 

dzieży, W roli oskarżyciela wystąpił kler 

i jego świeccy adherenci, Opinja publiczna 

jest w rozterce... Jedno jest w każdym ra- 

zie pewne, mianowicie to, że antyklery- 

kalizm nie jest jeszcze bolszewizmem”. 

Nie zamierzamy wywlekać sprawy 
owego filosowieckiego numeru „Pło” 
myka“, bo nietylko społeczeństwo, 
lecz i władze zajęły już co do tego 
właściwe stanowisko. Chodzi tu o 
wystąpienie „Życia urzędniczego”, 
które dopuściło się poważnego uchy* 
bienia w stosunku do obowiązujące” 
go go, jako organu zawodowego bez” 
względnego objektywizmu w ocenie 
zjawisk społecznych. Uchybienie pole- 
ga nie na tem, że pismo urzędnicze bro 
ni „Plomyka“ przed zarzutem propa" 
gandy bolszewickiej wśród dzieci pol- 
skich, ale na tem: że świadomie prze- 
inacza fakty, mówiąc tylko o klerze 
jako o oskarżycielu w tej sprawie. Je- 

żeli się pisze o „niebywałej wprost 
nagonce', o całej kampanji przeciw” 
ko temu tygodnikowi, to trudno nie 
wiedzieć, że pierwsze wystąpiły i naj” 
ostrzej całą rzecz potraktowały pi- 
sma, które nie mają nic wspólnego z 
zależnością od duchowieństwa. 

Intercja złośliwej notatki zmierza 
jeszcze w jednym kierunku i czytelnik 
jej nieznający z innego źródła spra* 
wy inkryminowanego numeru „Pło” 

myka', pomyśli, że to biedne, napa” 
stowane pisemko dziecięce śmieliło 
się zająć stanowisko antyklerykalne 
i dlatego zostało pomówione o bol- 
szewizm- 

Ale to przemilczanie całej prawdy, 
albo lepiej omijanie prawdy, to i-sz- 
cze nie wszystko. Równie mało 
chwalebny jest fakt, że „Życie urzęd” 
nicze“ zapomina, iż pismo zawodowe, 
reprezentujące pewien odłam społe- 
czeństwa: wtedy tylko należycie i god- 
nie spełnia swoje zadanie, gdy nie 
krzywdzi innego odłamu i gdy umie 

|>nzy HEMOROIDACH 
KRWAWIENIE, SWEDZENIE, PIECZENIE. BOLE,GUZY 

CZOPKI i maść i GL 

VAR t ASECKIEGO 
ьц CTAAETACE TE TTTEN JAS 

  

  

  

      

  

musimy stwierdzić, że nie wiemy, ja- 

kie to jest „rozstrzygnięcie“ i že au- 

torytet Naczelnego Wodza w naszem 

pojęciu jest autorytetem tylko w za- 

kresie spraw wojskowych. Jeśli 

zaś pod mianem „Wodza” rozumie 

się kierownika politycznego i ideo- 

„wego, to jest on autorytetem tylko 

dla swych przyjaciół politycznych. 

Piłsudczycy zaś, szukający dziś 

współżycia z narodem i żądający od 

Polaków, by ich obdarzyli swem zau- 

faniem, powinni pamiętać o tem, że 

w ciągu dziesięciu lat rządzenia Pol- 

ską nie mówili nigdy wspólnym języ- 

kiem ze społeczeństwem polskiem. 

Opierali się na czynnikach siły fi- 

zycznejinie wykazali wystarczają- 

cych uzdolnień do tego, by trafić do 

mózgów i serc ogółu Polaków. 

Stworzyli wprawdzie organizację 

polityczną, mieli Sejm, składający się 

w większości z posłów sobie posłusz- 

nych; lecz każde dziecko wie, že 0- 

siąśnęli te cele sposobami czysto me- 

chanicznemi i materjalnemi. 

Czyż nie nasuwa się wskutek tego 

wniosek, oparty na kilkunastoletniem 

doświadczeniu, że nie są zdolni do 

tego, by się nauczyć ' mówienia 

„wspólnym językiem” ze społeczeń- 

stwem polskiem? A jeśli tak, to czy 

nie powinni w imię miłości dla Polski 

(o której brak ich nie posądzamy) 

dojść do wniosku, że warunkiem kon- 

solidacji narodowej i wytworzenia 
„jednolitej woli”, jest wyrzeczenie się 

przez nich ambiciji zajmowania kie- 

rowniczego stanowiska w życiu 

narodu polskiego?     

traktować zagadnienia społeczne sine 
ira et studio. 
Omawiana rubryka w organie u- 

rzędniczym kończy się uwagą, że 
„prasa: szczególnie prasa zawodowa, 
jest jednym z ważniejszych instru- 
mentów walki zawodowej, Tej broni 
nie wolno wytrącać z rąk walczące” 
mu światu pracy." 
Uwaga ta obowiązywałaby prze” 

dewszystkiem autora powyższej 
wzmianki. Tymczasem widocznie nie 
zdaje on sobie sprawy, iż „Życie U- 
rzędnicze' winno być rzecznikiem 
interesów zawodowych i że Stowa” 
rzyszenie Urzędników Państwowych 
skupia ludzi o różnych przekonaniach 
religijnych i politycznych, nie wypa* 
da przeto wprowadzać do pisma za” 
wodowego momentów natury ogólno- 

ideologicznych, a tembardziej fakty z 
tej dziedziny przedstawiać w sposób 
tendencyjny: Sprawa owego numeru 
„Płomyka” nie miała przecież nic 
wspólnego z dziedziną zawodową i u* 
nieszkodliwienie go przez władze nie 
może być poczytywane za krępowa- 
nie prasy zawodowej. (K. A. P.) 

„—   

Dalsze napady na Polaków 
w Gdańsku 

GDAŃSK (PAT). W środę w $o- 
dzinach popołudniowych i wieczorem 
zanotowano kilka wypadków pobicia 
obywateli polskich przez narodowych 
socjalistów za niesalutowanie sztan- 
darów. Pobici zostali: inżynier stocz- 
ni gdańskiej Karol Stelmachowski 
przy ul. Werftgasse, student Poli- 
techniki Fr. Kreft, Szmul Liberman i 
Natan Nutkiewicz. 

0 legion żydowski 
w Palestynie 

„Nasz Przegląd" przyłącza się o- 
becnie do żądania przywódcy Nowej 
Organizacji Żabotyńskiego, by stwo- 
rzono w Palestynie Legjon Żydow- 
ski. Oficjalna Agencja Żydowska 
dotąd tego postulatu, trudnego do 
realizacji, nie stawiała. „Nasz Prze- 
gląd' wzywa ją, by ze względu na 
groźną sytuację Żydów w Palestynie, 
domagała się od władzy mandatowej 
zorganizowania samoobrony żydow- 
skiej. 

  

Chętnie pozostawilibyśmy Francu- 

zom (,co Francuz wymyśli, to Polak 

polubi”) wynalazek strajku okupacyj- 

nego. Niestety, zastosowano go 

wcześniej w Polsce niż we Francji. 

Czy przy jego wywołaniu w obu kra- 

jach nie działała przypadkiem jedna 

ręka? 

OBÓZ BEZ MŁODYCH 

P. K. Pruszyński martwi się w 

„Czasie”, że obóz sanacyjny nie po- 

siada młodzieży. Skargi te powtarza= 

ją się od lat 10; towarzyszyły im do- 

tąd różne próby pozyskania młodzie- 

ży dla obozu Piłsudskiego, ale wszy- 

stkie skończyły się niepowodzeniem. 

P.Pruszyński radzi zaniechać tworze- 

nia nowych organizacyj i nowych u- 
rzędów dla „spraw młodzieżowych”. 

Trzeba 
„przestać traktować ludzi, którym się 

daje pieniądze, jako „swoich”, lub co 
gorsza, jako „piłsudczyków”, przestać 
traktować ludzi z endecji iako „wrogów, 
uniemożliwiać im potem dostęp do sądu, 
do praktyki, do posady". 

Radzi dalej rządowi zerwać z po- 
pieraniem ruchów antykatolickich. 

„Każda impreza młodzieżowa lat ostat- 
nich, wszystkie wymienione przez nas, 
twory, zajmowały się stale akcją antyka- 
tolicką. Było to zbyt wyraźne 1 powta- 
rzające się, aby było przypadkowe. Było 
to także najszkodliwsze. Odpychało mło- 

dzież katolicką od režymu, ułatwiało 
bezmyślnie endekom tyle okrzyczane mo- 
nopolizowanie katolicyzmu, To wszystko, 
to są raz jeszcze tendencje, z któremi na- 
reszcie trzeba zerwać, zdecydowanie i zu- 

pełnie, O ile chcecie, żeby następne po- 
kolenie nie zaniosło waszych sztandarów 
do lamusa". 

Wszystkie te rady są zarazem po- 
tępieniem sanacji za jej politykę do- 
tychczasową. Fatalnością tego ro- 
dzaju systemu rządowego, jaki panuie 
w Polsce, jest niemożność przekształ- 

cenia się i odstąpienia od pewnych 

metod. I w polityce „młodzieżowej'* 
odwrót na drogę pełnego objekty- 
wizmu i sprawiedliwości w ramach 
„systemu” jest niemożliwy. 

ANTYSEMITYZM 
WŚRÓD LUDOWCÓW. 

Zanotowaliśmy głosy dwóch nawró* 
conych Szawłów: pp. Studnickiego i 
Mackiewicza. Dzisiaj czytamy w po- 
morskim organie. ludowców „Gaz. 
Grudziądzkiej”, artykuł ks. Panasia, 
zawierający m. in. takie zwroty: 

„Ludowcy chcą się zupełnie obejść bez 
Żydów, nie chcą oni bogatych Tanenbau- 
mów. ani uroczych i dzielnych Debor, E- 
sterek, ale gdy w Limanowej, jakiś pro- 
wokator rzucił pogłoskę, że Żydzi zabili 
chłopa, że strzelają z rewolwerów, ban- 
derja konna dziła żydowską dzielni- 
cę, wychwytała prowokatorów i odstawi- 

ich na posterunek policji”, 
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0 SZYBSZE TEMPO 
Rolnictwo zostało poinformowane 

przez p. ministra rolnictwa, że w przy 
szłym roku gospodarczym będzie konty- 
nuowany dotychczasowy program rządu, 
mający popierać w eksporcie nietylko 
produkcję zbiorową, ale i inne ziemio- 
płody ,a także produkcję zwierzęcą. 

Program ten stanowi część składową 
programu wysuwanego przez rolnictwo 
od kilku lat, Przypomnę, że już na pierw- 
szym ogólnopolskim zjeździe fachowo - 
rolniczym w 1931 r. sesja organizacji 
śospodarstw wyraźnie przeprowadziła 
zasadę, że przy organizowaniu gospo- 
darstw w nowych, wytworzonych po woj- 
nie warunkach, należy unikać w gospo- 
darstwie jednostronności i rozkładać ry- 

zyko na większą ilość gałęzi produkcji, 
Na następnym Zjeździe fachowo-rolni- 

czym w 1932 r. wskazania te żostały dalej 
bardz'ej szczegółowo sprecyzowane, Nie 
miejsce je tulaj przytaczać w całości; je- 
dnak nie można nie przytoczyć wypowie- 
dzianej opinji, że te gałęzie produkcji, 
które dotychczas były kierowane na eks- 
port, dzisiaj utrudniony albo niemożli- 
wy, należy zastępować w miarę potrze- 

|by takiemi gałęziami produkcji, których 
wytwory mogłyby być umieszczone na 
rynku wewnętrznym. 

Jednakże — powiedziano — na pómoc 
przyjść powinna polityka gospodarcza 
państwa, przedewszystkiem drogą ochro- 
ny celnej, ponieważ taki program prze- 

  

Obrady rolników z wyższem wykształceniem 
Dnia 18 rozpoczęły się obrady 

Związku rolników z w. w. Przed po- 
łudniem obradowała sekcja ekono- 
miczna pod przewodnictwem p. Z. 
Czerwijowskiego. Cztery referaty 
wygłosili pp. adwokat Tytus Wilski, 
mgr. Jan Korolec, inż. Zdzisław Kar- 
czewski i inż. Stanisław Zdziarski. 

Każdy z referentów omówił jeden z 
: fragmentów tego niesłychanie ważne- 

$0 zagadnienia, które zeszło w opinii 
publicznej w cień, a tymczasem w 
Polsce mamy bodaj jedyny wypadek, 
aby taka ważna reforma jak agrarna 
została pokierowana na szkodę pa- 
nującego narodu, boć jest publiczną 
tajemnicą, że ilość ziemi w polskiem 
ręku jest obecnie mniejsza niż przed 
reformą rolną, I cóż się dziwić, że na 
Zjeździe Naukowo - Rolniczym w Po- 
znani: wskazano w tem zjawisku — 
obcą rękę. 

Zanim podamy szczegółowe wiado- 
mości o tych referatach, przytaczamy 
wnioski w najogólniejszej formie: 

Celem przebudowy ustroju rolnego 
jest stworzenie warunków wydajnej i 
rentownej pracy dla wszystkich ro- 
dzajów gospodarstw rolnych nieza- 
leżnie od ich wielkości i położenia na 
terenie Rzeczypospolitej. 

Cel ten da się osiągnąć przez rów- 
noczesne oddziaływanie szeregu 
czynników, mianowicie: prawa spad- 

Ą latwo wkiiku minutach 
z kostki p   

kowego w rolnictwie; płynnego, spo- 
łecznego i taniego kredytu ziemskie- 
go na finansowanie działów rodzi- 
mych w rolnictwie; stałą politykę go- 
spodarczą, gruntującą rozwój wszel- 
kich gałęzi gospodarki narodowej o- 
partej na rentowności rolnictwa i po- 
chedzącej stąd kapitalizacji, 

Przystępując do trwałej przebudo- 
wy ustroju rolnego, trzeba zakończyć 
oddłużenie rolnictwa i ułatwić par- 
celację i osadnictwo. 

Oddłużenie winno objąć również 
kredyt zorganizowany krótkotermi- 
nowy i długoterminowy, a więc także 
państwowy. | 

Ułatwienia parcelacyjno - osadni- 
cze winny obejmować sprawy hipo- 
teczne, komunikacyjne, opłat stem- 
plowych w obrocie między gospodar- 
stwami włościańskiemi, kredytowe, 
podatkowe. 

Ułatwienia parcelacyjno-osadnicze 
winny być tak kierowane,aby wstrzy- 
mały obecny proces wydziedziczania 
polskiej własności, a natomiast do- 
prowadziły konsekwentnie do zwiele- 
szenia narodowego stanu posiadania 
ziemi. 

Ponieważ posiadania ziemi nie jest 
tylko prawem „ale również przywile- 
jem, które nadaje naród (nie pań: 
stwo), więc Żydzi muszą być wyłą- 
czeni z korzystania z tego przywile- 
ju. W dyskusji zwrócono główną u- 
wagę na 1) zapewnienie warunków o- 
płacalności rolnictwa, w szczególno- 
ści przez obniżenie sztywnych kosz- 
tów; 2) znalezienie trwałego ujścia 
dla ludności wiejskiej bez pracy; 3) 
rewizję stosunków w wielkim prze- 
myśle i handlu, które z polskiego spo- 
łeczeństwa wysysają kapitały i po- 
wodują nasz niedorozwój gospodarczy, 

Po południu obradowała sekcja ra- 
cjonalizacji gospodarstw pod prze- 
pedr ctwem prezesa, p. Wojciecha 
C'ech mskiego z Kamiennej. Refero- 
wali o harmonogramach rolniczych i 
graficznych preliminarzach robót pol- 
nych pp. inż, Tadeusz Tomaszewski i 
inż. Bohdan Lutosławski. 

© koordynację pracy 
organizacyj wiejskich 

W min. rolnictwa odbyła się konferen. 
cja prezesów dobrowolnych organizacyj 
ogólno - rolniczych, poświęcona zaga- 
dnieniom koordynacji pracy organizacyj 
wiejskich w ogniwach powiatowych i wo 
jewódzkich, 

P. minister Poniatowski podał trzy 
podstawy, na jakich prezesi ogólno-rolni- 
czych organizacyj rolniczych powinni о- 
p'erać swą działalność w terenie, mia- 
mowicie: 

1) Inicjatywa koordynacyjna w dzia- 
łalności wszystkich organizacyj na da. 
nym terenie, 

2) Otoczenie specjalnie troskliwą opie- 
ką organ'zacyj młodzieżowych, docenia. 
nie ich wartości oraz zwrócenie bacznej 
uwagi na zespolenie ich prac. 

3) Mobilizacja środków celem — ро- 
'wszechnego udostępnienia wsi korzysta- 
mia z urządzeń kulturalnych. 
„ Dyskusja ujawniła jednomyślność w 
sprawie roli kółek rolniczych, Mają one 
stanowić podstawowe ośrodki organiza- 
cyjne, zwłaszcza w zakresie prac pio- 
nierskich. Rolą organizacji powiatowej 
ma być nadzorowanie działalności kółek 
pod kontrolą towarzystw wojewódzkich, 
koordynujących prace organizacyj po- 
wiatowych. Zadaniem prezesów towa. 
rzystw wojewódzkich jest ponadto uzga- 
dnianie działań organizacyj dobrowol- 
mych z akcją samorządu rolniczego i te- 
rytorjalnego. 

W dziedzinie zagadnień młodzieżo- 
wych stwierdzono podczas dyskusji, iż w   

psychice środowiska młodych i starszych 
sfer na wsi istnieją pewne zasadnicze ró- 
żnice, które powodują często brak wza- 
jemnego zrozumienia, 

Uznano, że właściwe młodym ambicje 
i aspiracje są bardzo ważnym czynni- 
kiem społecznym, który trzeba właściwie 
wykorzystać. Dużą siłę emancypacyjną 
dobrowolnych organizacyj młodzieżo- 
wych należy zabezpieczyć przed przeisto 
czeniem się w akcję niezorganizowaną, 
oderwaną i niezespoloną. Wysiłki mło. 
dzieży muszą być otoczone należytą opie 
ką. Trzeba też zapewnić organizacjom 
młodzieżowym niezbędną pomoc która po 
winna wyrazić się w dostarczeniu środ- 
ków materjalnych, jak: lokale, książki. 
pomoc przy organizowaniu świetlic i t, p. 

Dobro całości wymaga, aby udział w 
korzystania z urządzeń kulturalnych był 
powszechny. W tej dziedzinie również 
przywódcy  organizacyj dobrowolnych 
muszą tę bardzo ważną zasadę powszech. 
ności „uzgadniać” z działaniami czynni- 
ka samorządu terytorjalnego, 

Podając powyższą informację, wyraża. 
my przekonanie że panujący chaos organi 
zacyjny wynika przedewszystkiem z nad- 
miaru „opieki“. Gdy przesadna opieka 
zostanie zniesiona, odpadnie potrzeba 
„uzgadniania“ podkomendnych organiza- 
cyj, a urzędy będą miały więcej czasu na 
swoją właściwą pracę — takie kształto- 
wanie życia, aby obywatel państwa jak- 
najrzadziej do urzędu potrzebował za. 
ślądać,   

kracza siłę samego rolnictwa, a nawet 
całego społeczeństwa. 
W nowych okolicznościach ważne było 

nie tylko jak produkować, ale przede- 
wszystkiem, co produkować; a o tem roz- 
strzyga układ ekonomiczny: stworzenie 
warunków opłacalności dla nowych pro- 
duktów, które mogłyby być produkowa- 
ne u mas, a nie są produkowane, albo 
w zbyt małych rozmiarach, 

W tej uchwale podano jako nakaz ko- 
nieczność nawiązania trwałego, organicz- 
nego związku rolnictwa z konsumcją, czy 
to dla bezpośredniego spożycia, czy jako 
surowców przemysłowych dla dalszej 
przeróbki, 

Sumienne zbadanie bilansu handlowe. 
$o daje nam pod tym względem nieza- 
wodną naukę. Znajdujemy w nim długi 
szereg artykułów, które sprowadzamy z 
zagranicy, a które rolnictwo nasze może u 
siebie wyprodukować, lub takie, któremi 
można towary zagraniczne zastąpić. ‚ 

Zastąpienia obcych produktów rolnych 
nie zdołamy jednak przeprowadzić w 
drodze przymusu _organizacyjnego, lecz 
jedynie przez zmianę polityki zagranicz- 
nej. Trudna i nieprzyjemna operacja, ale 
absolutnie nieodzowna, 

P. minister rolnictwa zrobił pierwszy 
krok na drodze polityki handlowej, wska- 
zanej przez rolnictwo, trzeba więc zrobić 
konsekwentnie krok drugi, tem więcej, że 
warsztat rolny bardzo powoli dostosowu. 
je się do nowych warunków ekonomicz- 
nych, ć dla stwierdzenia echa jego, trze- 
ba więcej czasu niż w przemyśle fabrycz- 
nym 

Trzeba zdać sobie sprawę, że stworze- 
nie warunków dla wszechstronnego roz- 
woju rolnictwa, przez jego ochronę cel- 
ną, nietylko dostarczy surowców dla 
przemysłu ważnego ze stanowiska woj- 
skowego, ale zarazem zaoszczędzi walut, 
Zarządzenia walutowe mogą częściowo 
spełniąć rolę regulatora dowozu surow- 
ców z zagranicy „ale to instrument krót- 
kotrwały, więc właściwiej wejść na prost- 
szą drogę. 
W szczególności rolnictwo czeka nie- 

cierpliwie na szybsze tempo akcji owczar. 
skiej; wojsko również, Czas, najwyższy 
czas! 

Z. IHNATOWICZ 

EIKA SIENOS AO ĄCE T TNA 
Przy 
SWĘDZENIU CIAŁA 

i wszelkich wyrzutach skór- 
nych 

stosuje się KREM 

„LAIN-AGE!“ 

kosmetyk usuwają wady 
naskórka tak u "dorosjych 

jak i u dzieci. 

  

  

„Centrala rolników' w Poznaniu 
największą hurtownią rolniczą 

W dn, 27 maja br. odbyło się doroczne 
walne zebranie „Centrali Rolników", Ze 
Sprawozdania spółki widać, że w roku 
sprawozdawczym nie zaobserwowano ża- 
dnych zasadniczych zmian, wskazujących 
na poprawę sytuacji gospodarczej. Sytu- 
acja ralnictwa województw zachodnich, 
stanowiących główny teren działalności 
„Centrali Rolników", była specjalnie tru- 
dna, z uwagi na klęskę posuchy, która 
miała miejsce drugi rok z rzędu. 

Na podkreślenie zasługuje fakt zanie- 
chania prowadzonej akcji interwencyjnej 
przez PZPZ, i ograniczenia ich działalno. 
ści do roli zwykłego przedsiębiorstwa 
handlowego. Dzięki temu handel zbożo- 
wy odzyskał swobodę ruchów. Należy 
przytem stwierdzić, że nagła likwidacja 
monopolistycznego eksportera żyta, ja- 
kim były PZPZ., nie wywołała żadnych 
następstw ani na rynku wewnętrznym, a- 
mi w dziedzinie eksportu. Jest to dowo- 
dem, że istniejący aparat handlowy: pry- 
watny i spółdzielczy w Polsce jest w sta. 
nie sprostać zadaniom, przypadającym im 
w udz'ale, 

W eksporcie zboža „Centrala Rolni- 
ków'' wykazała w roku sprawozdawczym 
zwiększoną działalność, Celem uspraw- 
nienia aparatu eksportowego, spółka po- 
czyniła w Gdańsku kólka poważniej- 
szych inwestycyj. Dzięki nim rozporzą- 

dza obecnie w Gdańsku trzema sąsiadu- 
jącemi ze sobą śpichrzami zbożowemi, 
wyposażonemi w nowoczesne urządzenia. 

Dział ziemniaczany wykazał obroty 
mniejsze, wskutek znacznego nieurodzaju 
ziemniaków w wojew, zach, Wstrzymanie 
kampanji wiosennej przez przemysł zie- 
mnaczany, którego „Centrala Rolników* 
jest poważnym dostawcą, również przy- 
czyniło się do zmniejszenia obrotów, 

Podniosły się natomiast obroty w dzia- 
łach: nawozów sztucznych o ca 11 proc., 
oraz w dziale węglowym. 

Ogėine obroty towarowe wynosiły w 
r. 1935 zgórą 34,5 milj. zł, 

M mo duzych wysiłków rok sprawo- 
zdawczy nie przyniósł dodatniego wyniku 
finansowego. Czynnikami, które spowo- 
dowały straty, są m. in.: nierównomierne 
traktowanie przez ustawodawstwo dłuż- 
nika * wierzyciela w wyniku czego spół- 
ka poniosła straty na różnicy odsetek, 
płaconych bankom, a pobieranych od 
dłużników; różwice kursowe, spowodowa- 
ne nagłą obniżką wartości guldena gdań- 
skiego; odpisy na dłużnikach, powstałe 
wskutek zawicran'a układów zapobiegaw- 
czych przez szereg spółdzielni rolniczo- 
handlcwych z wierzycielami, 

Jak z powyższego wynika, źródła nie- 
doboru linansowego powstały nie z dzia. 
łalzośc: handlowej „Centrali Rolników”, 
a wskutek orżanicznego związania przed- 

  

Podatek zryczałtowany 
Pogorszenie zamiast polepszenia 

Z kół rzemieślniczych Małopolski 
Zachodniej otrzymaliśmy poniższe 
uwagi: . 

Wprowadzony w r. 1932 podatek zry- 
czałtowany dla drobnych przedsię- 
biorstw uprościł wymiar i oszczędził 
pracy władzom skarbowym, równocześ- 
nie jednak gospodarczo bardziej — га- 
ciążył nad drobnym handlem i rzemio- 
słem, a to dlatego, że podstawę wymia- 
ru stanowiły lata dobrej konjunktury 
1928—30. Skorzystali z tego podatku ci, 
którzy osiągnęli w latach 1932—35 o- 
brót większy. Szczęśliwców tych było 
jednak nie wielu. Naogół obroty w la- 
tach 1932—35 znacznie zmalały, a 
tymczasem podatek znacznie się pod- 
niósł. 
Krzywdę tę dostrzegło min. skarbu 

(chociaż po niewczasie) i w niedawno 
wydanem rozporządzeniu o zryczałto- 
waniu podatku przemysłowego od obro- 
tu dla drobnych przedsiębiorstw, które 
ma obowiązywać przez dwa lata, wpro- 
wadziło nowy podział na grupy z tem 
jednak, że płatnik musi wcześniej wy- 
razić swą zgodę na zaliczenie przedsię- 
biorstwa do jednej z grup ryczałtu. Do- 
piero w razie nieosiąśnięcia porozumie- 
nia dane przedsiębiorstwo ma być wyłą- 
czone z pod ryczałtu i ma podlegać o- 
podatkowaniu na zasadach ogólnych. 

Nadzieje z wprowadzeniem tego roz- 
porządzenia w życie były duże. Wszyscy 
liczyli na to, że władze skarbowe wy- 
równają krzywdę ostatnich lat i że tak 
zw. porozumienie nastąpi po wcześniej- 
szem wzięciu pod uwagę wszystkich da- 
nych jakie przedstawi płatnik. 

Chrześć. hurtownia 
dewocionalij 

W Częstochowie odbyło się zebranie orga 

nizacyjne, mające na celu założenie hurtow- 

ni dowocjonalji. Wybrano komisję organi- 

zacyjną i propagandową, do których prócz 
b. członków Stow, chrześc, handlujących 
dewocjonaljami, weszli miejscowi księża, 

działacze społeczni oraz reprezentanci pra- 
sy. 

    

Zdołałem zebrać informacje z szeregu 
miejscowości stwierdziłem, że wszyst- 
kie niemal urzędy skarbowe zapropono- 
wały płatnikom kwoty podatku roczne- 
go o 30—50 proc. wyższe niż płacone w 
latach ubiegłych. Znam wypadki, że 
płatnikowi zaproponowano 23 grupę (tj. 
615 zł. podatku rocznego), a przy poro 
zumieniu ustalono grupę 16-tą (t.j. 300 
zł. podatku). 

Nie jednaką taktykę zastosowały u- 
rzędy skarbowe. Niejedne kurczowo 
trzymały się zaproponowanej grupy i ob 
niżyły najwyżej o dwie grupy, tak, że 
w końcu otrzymywał płatnik wyższy 
podatek niż w latach ubiegłych. 

W roku 1935 jeden z płatników pła- 
cił podatek 86 zł. kwartalnie, na ten rok 
dostał propozycję na 120 zł, kwartalnie 
czyli 480 zł. rocznie. Przy porozumieniu 
obniżono mu na 390 rocznie, czyli kwar- 
talńie 97.50, lecz nie doszło do zgody, 
gdyž płatnik proponował kwotę roczną 
zł. 345, tj. — kwartalnie zł, 86.25. Na- 
stępstwem niewyrażenia zgody na kwo- 
tę 97.50 zł. kwartalnie był nakaz płat- 
niczy już na zaliczki kwartalne o 30 
zł, wyższej niż w ub. roku t.j. 126 zł. 
(rocznie uczynią te zaliczki zł. 504), A 
więc, płatnik, który nie wyraził swej 
zgody na proponowaną kwotę zł. 390, 
musi obecnie płacić zł. 504 i czekać 
może 3 lata, aż dopiero rozpatrzy wnie- 
sione w tym wypadku odwołanie ko- 
misją odwoławcza. Nie może płatnik 
liczyć na obniżkę przy końcu roku po- 
datkowego, przy wymiarze — bowiem 
faktycznego wymiaru dokonują te sa- 
me osoby, które proponują porozumie- 
nie. Był szereg wypadków, że płatnicy, 
przygnębieni otrzymaniem zaliczek © 
30—40 proc. wyższych od kwot, propo- 
nowanych przy porozumieniu, zgłaszali 
się ponownie do Urzędu Skarbowego i 
wyrażali swą zgodę na kwotę podatku 
przedtem im proponowaną. 

Jak widać z tego dobrze w zasadzie 
pomyślane rozporządzenie zostało w 
praktyce wypaczone i stało się przy- 
czyną nowych narzekań i skarg. M. 

  

siębiorstwa z całością życia gospodara 
czego. od którego żadne przecież prżed+ 
siębiofstwo nie jest w stanie izolować się. 
Straty postanowiono pokryć z Rezerwy 
Specjalnej uwidocznionej w. bilansie na 
kwotę 465 tys. zł. 

  

Giełdy pieniężne 
Notowania, z dnia 18 czerwca 1936 £ 

DEWIZY 
Holandja 359,35 (sprzedaż 360,07, kup* 

no 358.63); Berlin 218.45 (sprzedaż 213, 
kupno 212.92], Bruksela 89.95 (sprzedaż 
90,13, kupno 89,77)+ Gdańsk (sprzedaż 
100,20, kupno 99,80); Kopenhaga (sprze- 
daż 119,64, kupno 119,06); Helsingfors 
(sprzedaż 11,82, kupno 11,76); Londyn 

28,75 (sprzedaż 26.82, kupno 26,68); Ma- 
dryt (sprzedaż 72,70, kupno 72,40); Nowy, 
Jork 5,31 i trzy czwarte isę aż a 
kupno 5,30 1 рб!); Nowy Jork (kabel 
5,32 (sprzedaż 5,33 i jedna czwarta, kup= 
no 5.30 i trzy czwarte); Oslo 134 
(sprzedaż 134,63, kupno 134,02); Paryż 

38.01 (sprzedaż 35.08, kupno 34.94); Pra- 
£ 22,97 (sprzedaž 22,01, kupno 21,93); 
ztokholm 137,95 (sprzedaž 138,28, kupe 

no 137.62); Zurych 172,05 (sprzedaż 
172,39, kupno 171,71); Wiedeń (sprzedaż 
99,20, kupno 98,80); Montreal (sprzedaż 
5,30 i pół, kupno 5,28); Medjolan (sprze- 
daż 42,10, kupno Pół: 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 54,50 

(po dol.) 54,50 (w proc.); 3 proc. 
pożyczka premjowa inwestycyjna 1 em. 
68,00, II em. 68,75; 4 Foo, państwowa 
pożyczka premjowa dolarowa 50,75 — 
50,50 — 50,60; 5 proc. pożyczka kolejo= 
wa konwersyjna 48.25; 8 proc. L. Z. i 
obligacje Komun. Banku gospodarstwa 
krajowego po 94,00 (w TRA 7 proc, L. 
Z. i obligacje Komun. Banku gospodar- 
stwa krajowego > 83,25; 8 proc. L. Z. 
Banku rolnego 94,00; 7 proc. L. Z. Ban* 
ku rolnego 83,25; 8 proc. L. Z. Tow. kred, 
przem. pol. funt, 94,00 (w proc.); 4 i pół 
proc. L. Z. ziemskie serja V 45,25 — 
45,75; 4 i pół proc. L. Z. Pozn. ziemstwa 
WK K 47,75 — 47,25, serja L — 

5 proc. L. Z. Warszawy 55,13; 4 i pół 
roc. L. Z. Warszaw 52,88; 5 proc. Lt 
„ Warszawy (1933 r.) 53,38 — 53,25 — 

54,13; 5 proc. L. Z. Lublina (1933 r.) 39,00 
5 SA m Siedlec (1933 r.) 28,75; wa. 
obligacje m. Warszawy 8 i 9 em. 51,903 
3 proc. renta ziemska (po 5000 zł.) 39,00. 

AKCJE ‚ 
Bank Polski — 104,00; Warsz, Tow. 

Fabr. Cukru — 28,50; Cukrownia „Cho= 
ceń' — 150.00; Lilpop — 12,50 — 12,25; 
Ostrowiec — 28,25 — 28,50; Haber + 
busch — 44,50. 

Tendencja dlą dewiz niejednolita, | 
Dla pożyczek i akori państwowych 

tendencja przeważnie słabsza, dla listów 
zastawnych niejednolita. 3 proc. pożycze 
ka premjowa budowlana w obrotach pry, 
watnych — 26,25. 

Gielda zbożowa 
Notowania, z dnia 18 czerwca 1936 r. 

Kursy ustalone na podstawie cen gieł 
dowych. 

Pszenica jednolita 753 gl. 24.00—24.50; 
Pszenica zbierana 742 gl. 23.50 — 24,00; 
Żyto I standart 700 gl. 15.00 — 15.25; Ży, 
to I-A standart. 710 gl. — — — —; Żyto 
II st. 687 gl. bez obrot. 14,75 — 15.00; О- 
wies I stnd. 497 gl. 16.00 — 16.50; Owies 
I-A stand. 516 gl. 16.50 — 16.75; Owies 
II stand, 497 gl. 15,50 — 16,00; Jęczmień 
browarny 689 ŚL. bez obrot, 15,75—16,00; 
Jęczmień 678-673_gl. 15,50—15,75; Jęcz- 
mień 649 gl. 15,25 — 15,50; Jęczmień 
620 5, g/1 15,00 — 15,25; Groch polny 
17,50 — 18,50; Groch Victoria 27,00 — 
29,00; Wyka 21,00 — 22,00; Peluszka 
21,00 — 22,00; Seradela podw. czyszczo” 
na 28,00 — 30.00; Łubin niebieski 10.00 
— 10,50; Łubin żółty 13,00 — 13,50; Rze« 
ak zimowy bez obrotów 40.50 — 41,50; 
zepik zimowy bez obr. 40,50 — 41,50; 

Rzepik zimowy bez obr. 39,50 — 40.50; 
Rzepak letni bez obr. 39,00 — 40.50; Rze 

ik letni bez obr. 40.00 — 41,00; Siemie 
niane basis 90 proc. 35.50 — 36.00; Ko- 
niczyna czerw. sur. bez gr. kanianki 
105.00 — 120.00; Koniczyna czerw. bez 
kan. o czyst. 97 proc. 135.00 — 145.00; 
Koniczyna biała surowa 60,00 — 70.00; 
Koniczyna biała bez kan. o czyst. 97 
proc. 80.00 — 100.00; Mak niebieski bez 
obrot. 59.00 — 61,00; Ziemniaki jadalne 
3,25 — 3,75; Mąka pszenna gat. I-wycią* 
gowa 0-20 proc. 36.00 — 38.00; ąka 
szenna gat. I-A 0-45 proc. 34,00 — 36.00 
ąka pszenna gat. I-B 0-55 proc. 33,00— 

34,00; Maka pszenna gat. I-C 0-60 proc. 
32,00 — 33,00; Mąka pszenna gat. I-D 
0-65 proc. 31,00 — 32,00; Mąka pszenra 
II-A 20-55 proc. 30,00 — 31,00; Mąka 
pszenna gat. II-B 20-65 proc. 28,00 — 
30.00; Mąka pszenna gat. II-C 45-55 
— — — — —; Mąka pszenna II-D 4 
65 proc. 25,00 — 26.00; Mąka pszent:a 
II-E 55-60 proc. — — — — — ; Mąka 
pszenna gat. II-F 55-65 proc, 24,00 —= 
25,00; Mąka pszenna gat. II-G 60-55 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka pszenna III-A 
65-70 proc, — — — — — ; Mąka pszen- 
na gat. III-B 70-75 proc. — — — — —į 
Mąka pszenna pastewna 16,00 — 17,00; 

ąka pszenna razowa 0-95 proc. — — — 
— —,; Mąka żytnia „wyciąśowa” 0-30 
proc. 23,00 — 24,00; Mąka żytnia gat. I 
0-50 proc. 23,00 — 24.00; ka żytnia 
gat. I 0-65 proc. — — — —,; Mąka żyt= 
nia gat. II 50-65 proc. 18,50 — 19,00; Mą- 
ka żytnia razowa 0-95 proc, 18,50 — 
19,00; Mąka żytnia poślednia ponad 
65 proc. 14,50 — 15,00; a i: 
grube przem. stand. 12,00 — 12,50; Otre 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 10.00 
11,50; Otreby pszenne miałkie przem. 
stand. 11,00—11,50; Otręby żytnie 11,50 
12,00; Otręby pszenne miałkie przem. 
sojowy 45 proc. bez obrot. 22,5% — 23,00. 
Makuchv rzepakowe 13,75 — 14,25; Śrut 
sojowy 45 proc. bez obrotu 22,50—23,00, 

Ogólny obrót 1542 tonn, w tem żyta 
291 tonn, Usposobienie spokojne,



a 
ai 

i 
ST
 W
I
R
Y
 

P
A
 

  

Kronika wileńska | 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? Wilna 27/VI wieczorem. Powrót — 

Naogół dość pogodnie, jednak zachmu- 30 b. m. ramo. Koszta podróży wy” 

rzenie większe ze skłonnością do burz i nioszą 12 zł. 20 gr. Biuro (Jagielloń" 
przelotnych deszczów. ska 8) jest czynne dziś i w: ponie- 

Ciepło. działek od 16—19. 
Słabe wiatry z kierunków północnych. ̀ 

Z MIASTA. WYCIECZKA DO RYGI 
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Wyrok w procesie o nadużycia 
w Spółdzielni Mieszkaniowej 

IW] ostatnim dniu procesu o na* 

— > z Francji i Niemiec w dniach 26/6 — 30/6. Cena 98 zł. W przeszło 2 godzinnem przemówie- 

zwiedzi о. Z zapowiedzianych Zapisy w P.B.P. „Orbis“, 

licznych wycieczek zagranicznych do wicza 20, tel 883. 

Wilna, w dmugiej połowie lipca r. b. 
przybywa liczna wyci z Fran-, 

Mickie- niu prokurator Sekita popierał o- 
skarżenie 'w całej rozciągłości. Po- 

WYPADKI dając szczegółową analizę danych 
— Fatalna omyłka. Niejaki Stefan Ko-; cyfrowych, prokurator stwierdził, że 

cji, w ilości około 60 osób i z Nie- ścianko, z zawodu malarz pokojowy, zam. osk.W.Szmidt był głównym motorem 

miec w ilości 50 osób, a wśród nich przy ul. Łosiówka 19, zamiast wody, napił nądużyć, zaś osk. Strzeszewski był 

kilkunastu studentów i profesorów. się spirytusu skażonego, skutkiem czego | w jego ręku narzędziem. 

Goście zwiedzą Wilno i okolice Wi: ; uległ silnemu zatruciu się. Zatrutemu na 

leńszczyzny, celem zapoznania się z |miejscu udzielono doraźnej pomocy, a na- | niem rzecznik 
Następnie wystąpił z przemówie- 

ik powództwa cywilne- 

historycznemi zabytkami budownic- stępnie Kościankę skierowano do szpi-| go adw. T. Wirszylio, który wnosił 

twa, sztuki i pięknemi 
zami. (h) 

krajobra” | tala. (b) 

SPRAWY MIEJSKIE. | ówna (Trakt Lidzki 27), drażniąc psa, zo- | ekspertyzę ma rozpra 
(przeszło 250.000 zł.j. 

— Posiedzenie Rady Miejskiej, | stała przez zwierzę dotkliwie pogryziona. 

o zasądzenie powództwa cywilnego, 

— Pogryziona przez psa. Tekla Ada-| w wysokości podanej ostatnio przez! 
iwie sądowej PINK IS TN S ESL ka" I T I ok R 

Qbrońcy osk. Szmidta Kulikow- 

Ze strony obrony replikował api. 

dużycia w Spółdzielni Mieszkanio- dr. Kodź, który krytykował zarów-, 

NADESŁANE. wej Urzędników Państwowych m. no ekspertyzę jak i wywody oskar- 
Wilna nastąpiły przemówienią stron. żenia. Po krótkiej replice prokura- 

tora z mec.Łuczywikiem, przewód są- 
dowy został zamiknięty, ogłoszenie 
zaś wyroku zapowiedziano na 19 b. 
mi. o godz. 12-ej. | 

jczoraj 0 oznaczonej godzinie 
nastąpiło odczytanie wyroku. Wina 
obu oskarżonych uznana zostałą za 
udowodnioną. Osk. W. Szmidt ska- 
zany zostaje na 5 lat więziermia oraz 
50.000 zł. grzywny. Ponadto od о- 
skaržonego zasądzono powództwo 

cywilne w wysokości 242.257 zł. 52 
gr. Osk. Szmidt pozbawiony zostaje 
praw publicznych i honorowych 

praw obywatelskich na okres iat 
6-ciu. Na mocy amnestji trzecia 

część ikary więzienia, oraz kaca 

grzywny zostaje mu darowana. 
a wiosek prokuratora skazany 

W. Szmidt zostaje aresztowany na 
sali. 

Osk. Strzeszewski na mocy wy- 
roku skazany został na 1 rok aresz* 

tu. Na podstawie amnestji karę zła” 

godzono mu o połowę, czyli do 6 m. 

aresztu, z zawieszeniem wykonania 
kary na okres dwuletni || 

wyznaczonę zostanie prawdopodub- Pies należał do sąsiadów Mieczkowi- 

nie na wtorek, dn. 30 czerwca. Bę- 

dzie to zapewne ostatnie posiedzenie 
Rady Miejskiej przed wakacjami. 

— Rozszerzenie sieci elektrycznej. 
Magistrat postanowił ostatnio prze- 

owadzić sieć elektryczną na Amto" 

kolu przez ul. Ogińskich do kolonii 
Toz, w Wołokumpji i Podwerkach, 

ma ul. Borowej i ul. Wodociągowej. 
— Regulacja ul. Legjionowej., Ma- 

L PE is przystąpić 
lo regulacji ul. Legjonowej na prze- 

strzeni od słupów do ul. Dobre; Rady. 
Znajdujący się na tej ulicy tor kole" 

czów. (h) ski i Łuczywek dowodzili, że prze- 
dewszystkiem niema w tej sprawie 

kodowanych, gdyż wiaścicielem Lidwidacja TO. Pszczelniczego 
Z za kotar studio. 

Abdykacja Króla Kurkowskiego. 
Transmisja z Krakowskiego Rynku 

Spółdzielni był osk, W. Szmidt, któ- 
nie sam siebie okraść, po” 

nadto dowodzili, iż ekspertyza jest 
a i mie wyłkazuje istotnyca 

W związku z „Dniami Krakowa, ob- cyłr, Obaj twierdzą, iż koszta budo- 
chodzonemi uroczyście i barwnie w grodzie wy istotnie wynoszą kwotę podaną 

| podwawelskim, transmituje Polskie Radjo z przez osk. -Szmidia, czyli kwoię 
Rynku Krakowskiego dnia 21 b. m. o godz 830 tys. żł. 
16.30 tradycyjną uroczystość abdykacji kró- Dłuższe i piękne co do tormy 

la kurkowskiego, połączoną z przejazdem przemówienie 'wygłosił mec. Jan- 
wesela krakowskiego. Tegoż dnia o godz. kowski, który broniąc osk. Strze- 
21.30 usłyszą radjosłuchacze jeszcze jedną szewskiego 'wykazywał, iż twierdze-   jawy przerzucony zostanie na srodek 

jezdni obecnej, po obu stronach toru 
będą urządzone dwie równoległe 

jezdnie, a wzdłuż linji zabudowań — 

   

  

2 latwo wkikaminutact 
z kostki 

  

SPRAWY UNIWERSYTECKIE. 

audycję krakowską. Będzie to folklorystycz- nię swoje oskarżony poparł doku- 
z 

ny f wesoły obrazek muzyczny „Ziemia kra- mentami, a także zeznania świad- 
kowska w tańcu i w śpiewie”. 

Wielki radjowy koncert rozrywkowy. | 
W niedzielę, 

ków wypadają na jego korzyść. 
W odpowiedzi zabrał głos mec. 

dnia 21 czerwca, poza Matyasz i apl. Kownacki, Pierwszy 

|koncertami z udziałem unanych solistów, z nich w bardzo <iekawym wywo” 

|jak o godz. 12.03 pianistki Heleny Ottawo- dzie prawniczym udowodnił, że 

wej, śpiewaka E. Mossakowskiego i dyry- Spółka, jalko jednostka prawna, mo” 

| genta Olgierda Straszyńskiego, oraz o godz. że dochodzić swoich praw materja!- 

17.25 Z. Roesnera, czeka radjosłuchaczów a nych, których nie wolno utożsamiać 

godz. 18.30 wielki koncert rozrywkowy w |z interesem materjalnym poszczegól: 

(wykonaniu Orkiestry Kameralnej pod dy- nych członków. Wpłacone przez 
irekcją Sylwestra Czosnowskiego, orkiestry|nich, a nie przez osk. Szmidta pie- 

jazzowej Wiopaleńskiego i Zaka, oraz s»!:-|niądze stają się własnością Spół- 

stów wileńskich. Audycja ta transmitowana | dzielni. 
z Wilna zapowiada się pierwszorzędnie pod Apl. P. Kownacki bronił tez eks- 

względem rozrywkowym i melodyjnym. 
Jednoaktówka Fredry w Polskiem Radjo 

Powtórzenie „Koncertu* w Teatrze 
Wyobraźni 

Udatna komedja Aleksandra Fredry p. 
t. „Koncert“ przeznaczona byla przez autc- 

ra dla ówczesnych amatorskich przedsta- 
wień arystokracji galicyjskiej. Koncert" wy- 

stawiony w Teatrze Wyobraźni spotkał się W. dn. 16 b. m. umysłowo chory 

z tak dużem powodzeniem wśród radu. | Leon Sabliński, wskiutek - własnej 

chaczy, iż będzie powtórzony w Polskiem ' nieostrożności utopił się w sadzawce 

a cywilnego. 

ias Rudi, GD аЕЬ TAKO DA 

Chory umysłowo 
utonął 

— Z Uniwersytetu. Dziś, dnia 20 | Radjo w niedzielę, dnia 21 b. m. o g. 1800. we wsi Dojlidy, gm. rudziskiej. Sab. 
b. m., o godzinie 12 min. 30, w Auli 
Koluminowej Uniwersytetu odbędzie 
się | 
lekarzy: 
Rudolfa Taszkana. Wstęp wolny. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 

Mało znana ta komedja posiada wszel- liński od maja 1935 r. przebywał pod 
kie cechy wielkiego talentu Aleksandra dozorem opiekunki Zolji Staszew- 

na Idokitora medycyny Fredry. Mimo naiwną fabułę wyczuwa się skiej, której był oddany pod opiekę 

adeusza Baranowskiego ijlwi pazur ojca polskiego komedjopisarstwa, przez i Komitet opieki rodzinnej nad 

który w kilku zaledwie scenach daje psychicznie chorymi. 3 
wdzięczny obrazek, malujący doskonale W. dniu 15:b. m. w jeziorze Giej: 

— Pielgrzymka nauczycielstwa jstyl epoki. Radjowy ten obrazek nadany siszki, gm. mejszagolskiej, utonął 

katolickiego do Kalwarji. Jutro, w|będzie w wykonaniu Anieli Szlemińskiej ; strzelec KOP. Teodor Danilak. 

niedzielę, wyrusza do Kalwarji piel- 
grzymika nauczycielstwa katolickiego 
szkół średnich i powszechnych m. 
Wilna. 

Godz. 7 rano —* odjazd parostat* 
kiem z Wilna do Trynopola; godz. 8 
min. 30 — wspólna Msza św. w Try- 
nopolu; godz. 9 min. 30 — Droga 
Rorpiawe (rzymska). 

ielgrzymikę ooo ks. prof. 
dr. M. Sopoćko. Komitet pielgrzymki 
uprzejmie zaprasza P. T, nau- 
czycielstwa katolickiego do wzięcia 
licznego udziału w tej pielgrzymce. 

SPRAWY KOLEJOWE. 
‚ — Zniżki kolejowe dla przyjeż- 

dżających do Wilna. W. celu ożywie- 
nia muchu turystycznego na terenach 
północno - wschodniej ki, dzięki 
staraniom Ligi Popierania Turystyki, 
Ministerstwo Komunikacji przyznało 
50%/0 zniżkę ikolejową, udającym 6ię 
turystom do Wilna i na Wileńszczyz* 
nę. Zniżki kolejowe mają być ważne 
do dnia 30 września rb. Otrzynianie 
zniżki kolejowej wwarunkowane jest 
posiadaniem irmdywidalnej karty u- 
czestnictwa, które będą sprzedawa- 
ne w ma/bliższych dniach przez biu- 

ra r i księgarnie kolejowe 
” 

— Doroczny popis publiczny uc2- 
niów i absolwentów Konserwatorjum 
o: im. M. Karłowicza w 
Wilnie odbędzie się w sałi Teatru 
Miejskiego na Pohulance w niedzielę, 
dn. 21 czenwca, o godz. 12 w poł. 

W programie produkcje klas: for- 
tepjanowej, skrzypcowej, instrumen- 
tów dętych, śpiewu solowego, kaine- 
ralnej oraz chóru. Ceny biletów, 
łącznie z szatnią, od 15 gr. Dochód 
przeznaczony ma rzecz Bratnie; Po- 
mocy Uczniów Konserwatorium. 

— Pociąg popularny do Warszawy. 
Dziś jeszcze i w poniedziałek 22/ 

yjmiują się zapisy na wyjazd do 
Varszawy na Zlot Śpiewaków pocią- 

giem populamym, który wyruszy z 

RÓŻNE. 

Edmunda Zayendy. 

| Polskie Radjo Wil a 0 no W dniu wczorajszym na targu w 
Sobota, dnia 20 czerwca. iRulkojniach wydarzył się tragiczny 

6.30 Pieśń. Gimnastyka. Muzyka. Dzien wypadek, który pociągnął za sobą 
mik poramny. Giebda rolnicza. Muzyka po- ciężkie pokaleczenie handlarza byd* 

ranna, Audycja dlła szkół. Audycja dla po- ła Jana Mazuronowa. 
„vės 11.57 Czas i hejnał. 1203 Koa- Mazuronow w czasie tranzakcji 
cert. 12.50 Chwiłka gospodarstwa domowe- | handlowej uderzony został silnie ro" 
$o. 12.55 Przegląd prasy rolniczej. 13.05 gami w brzuch przez rozjuszonego 

i Dziennik południowy, 13.15 Konceri ży-|buhaja, który dostał ataku szału 
| czeń. 14.30 Koncert! muzyki włoskiej. 15.30 | skutkiem gorąca. Mazuronow z roz- 

    
| Codzienny odcinek powieściowy. 1538 Ży-|walonym brzuchem skierowany zo-|niów i uczenic data: koniec roku | 

jcie kulturalne miasta i prowincji 15.43 Z;jstał do szpitala. Buhaja zastrze 
|rynku pracy. 15.45 Żegnamy stary szkoiny|lono. (h) 
rok. 16.00 Koncert solistów. 16.45 Światła i 

cienie Gdyni, pogadanka. 17.00 Zmodernizo- | 257225x5x-x555500 55 |. 

wany Strauss, rep. z płyt. 17.30 Utwory tort < 
ka Das 1150 Schronisko w O.| KOBIECY REKORD ŚWIATOWY. 

strowiu Lednickim, rep. 18.00 Przegląd !i- е 7 = 
tewski. 18.10 „Co będę robił" aud. 1840 З 

Koncert reklamowy. 18.50 Pogadauka ak- 
tualna. 19.00 Polska kapela ludowa Feliksa 
Dzierżanowskiego. 19.45 Piosenki starofraa- 
cuskie. 20.10 Audycja dla Polaków zagrani- 
cą. 20.45—23.30 Halka, opera w 3 aktaci S.! 
Moniuszki (Transmisja z Rzymu), W przer- ; 
wach — Dziennik wieczorny. Pogadanka 
aktualna. Wiad. sportowe. į 

  
II Międz. Targi 

Futrzarskie 
Z Komitetu Wykonawczego II 

Międzynarodowych Targów Futrzar- ; 
skich w Wilnie komunikują nam, że | 

wszystkie t.zw. zamknięte stoiska | 

dla krajowych uczestników Targów | 

Futrzarski zostały: już odnajęte. | 

Pozostało jeszcze kilka stoisk dla | 

fińmi zagranicznych i 3 stoiska t, zw.| 
otwarte dla finm krajowych. 

Jak z tego wynika, zaintereso- 

wanie ze strony ów-wystawców 
jest bardzo duże, s/ przeszło na 

miesiąc przed Targami — niema 

  

pertyzy, rwykazując cyirami słusz- 
ność powództw, : ! 

‘ — Вмиактовва uchwałą Walnego 
Zgromadzenia członków  Towarzy- 

stwa Pszczelniczego Zielmi Wileń- 

skiej z dnia 5 kwietnia i 10 maia 
1936 r. Two Pszczelnicze Ziemi W:- 
leńskiej zostało zlikwidowane. Wy 

brana zostałą komisja likwidacyjna, 

która urzęduje w lokalu Okr. T-wa 

Organizacyj i Kółek Rol. Wilno, ul. 

Wileńska 12, Odd godz. 8 do 15 za 
wyjątkiem poniedziałków i sobot. 

Nadmienia się, że likwidacja 
wspomnianego T-wa nie jest bynaj- 
maniej rówiaoznaczną z likwidacją 

organizacji pszczelniczej ma naszej; 

ziemi wogóle, lecz jest to jeden z| 
etapów zmierzających do ujęcia; 
pszczelarzy w inne, bardziej dosto- 
sowane do obecnych warunków, for- 
my organizacyjne. 

Mianowicie Zarząd i Walne Zgro- 
madzenie T-wa Pszczeln. Ziemi Wi- 
leńskiej doszły do zgodnego  winios- 
ku, że nakazem chwili jest zespoie- 

„nie pszczelarzy z organizacją roln. w 

  

Dnia 5 czerwca b. r. o godz. 19 w 
sali „Ośrodka Zdrowia” odbyło się 
Walne Zebranie członków  Wileń: 
skiego T+«wa „Mens* dlą walki z al- 
koholizmem. * 4 

Zebraniu przewodniczył dr. Praż- 
miowski. Sprawozdanie z działalno- 
ści T+wa złożył prezes prot. Z. Hry- 
niewicz, z którego wynikało, że w 
okresie sprawozdawczym T-w0 roz- 
winęło bardzo ożywioną działalność 
szczególnie w dziedzinie pomocy le- 
karskiej udzielanej alkoholikom. Cel 
ten, T-wo osiągnęło za pośredni- 
ctwem Poradni Przeciwalkoholowej. 
Udzielono bezpłatnie 1.086 porad i 

j dokonano 848 zastrzyków. Kierowni- 
| kiem poradni jest dr. med. J. Genze!, 
W dziedzinie propagandowej wygło” 
szomo 49 odczytów. 

Sprawozdanie z działalności „Ko* 
ła Pań' wygł. p. Markiewiczowa. 
Koło utrzymywało kontakt z rodzi 
nami alkoholików, przeprowadzało 

jedną całość ,widząc w tem jedyną i 
właściwą drogę do podniesienia 
pszczelnictwa do właściwego pozio” 

mu. PA 
W, tym celu zostaną wikrótce po- 

wołane do życia autonomiczne selk- 
cje pszczelnicze przy D. T. O. i K. R. 
które skolei spowodują powstanie 
gminnych kół pszczelarzy, Zostanie 
również powołana do życia sekcja 
pszczelmicza przy woj. T-wie Org. i 

Kółek Roln. jako reprezentacja 
pszczelarzy zorganizowanych w sek- 
cjach powiatowych i kółkach. 

Należy zaznaczyć, że z uwagi na 
dotychczasową strukturę org. I-wa 
Pszczeln. Z. Wil. z dobrodziejstw te- 

|go T-wa korzystać dotąd mogii pra- 
wie wyłącznie czł. T-<wa zamieszkali 

w Wilnie i pobliskich miejscowoś- 
ciach pow. Wileńsko - Trockiego. 
T-wo Pszczeln. Z. Wil. nie miało żad 
nych oddziałów w. terenie poza Wi!- 
nem. 

Z Wil. Tow. „Mens” 
wywiady. Członkinie Kołą były czyn 

|ne w akcji charytatywnej. „Koło 
Pań” ściśle współpracowało z 
T-wem „Mens'”, 

Do szerszego. zalkresu prac przy- 
czyniło się utworzenie nowych Kół 
walki z alkoholizmiem i abstynenc* 
kich. Na szczególne eślenie za- 

; sługuje działalność a w Święcia* 
nach prowadzona przez p. Kokosz: 
kina. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
kasowego i Komisji Rewizyjnej ze- 
brani jednogłośnie udzielili absolu- 
torjum zarządowi. 

W. wyborach uzupełniających do 

zarządu został wybrany ks. Matule- 
wicz, do Komicji Rewizyjnej p. Mar” 
kiewiczowa i dr. Praż i 

Na wniosek ldr. Genzla zebrani 

tanowili wysłać pismo do prof. 

Wiadyczki zapewniające, iż T-wo 
walkę z alkoholizmem prowadzi ak- 
tywnie i skutecznie.   

Zakończenie roku szkolnego 
20 czerwca — to radosna i upra" |dzież spowiadała się i przyjmowała 

gniona przez dziesiątki tysięcy ucz- | Komunję Świętą. 

szkolnego. Od dziś rozpoczyna się 
dwu i pół miesięczny okres waka- 
cyjny, najrozkoszniejszy, długo ocze- 
iwany przez młodzież. 

: Ulice Wilna zaroiły się od zastę- 

Dziś odbędą się rano w. świąty* 
miach dziękczynne nabożeństwa na 

zakończenie roku i rozdanie świa- 
dectw szkolnych. 

Od idziś młodzież szkolna opusz* 
czać będzie miasto, aby udać się na 

  

pów młodzieży. Przed kościołami wieś, do obozów, na kolonje, w śóry, 

gromadziły się od 2 dni 
uczenie i uczniów szkół powszech- 

gromaćiki |nad jeziora i morze, celem nabrania 
sił do dalszej owocnej Pracy, R” 

  

nych, średnich i zawodowych. Mło- rozpocznie się 3 września r. 

Ustalenie tożsamości zmarłej kobiety 
w wagonie pociągu Zemgale—Wilno 

Po przeszło 'miesięcznem docho- wego Zakładu Higjenicznego w Wit 

dzeniu, władze śledcze ustaliły toż- ; nie. 
samość zmarłej, 
znalezionej w wagonie 
ciągu ale — 
maja r. b. 

nieznanej kobiety, ° 
II klasy po- 6 maja i w pociągu odebrała sobie 

Wilno w dniu 10 życie. . 
est to Janina Katarzyna Powodem samobójstwa był naj: 

Piwowarska wyjechała z Wilna 

Piwowarska, praktykantka Państwo- prawidopodobniej ciężki stan mater: 
„jalny. (h) 

' IWywrócenie się samochodu 
W. ldniw wiczorańszym na drodze 

wiodącej do folwarku Antonowo, po 
łożonego na trakcie Wilno — Lida 
wywirócił się samochód prywatny. 

, go żona, Helena i kierowca samo- 
- chodu Piotr Nuk. 
„| Dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko" 

, liczności, 'wszyscy, poza nemi 

„prowadzony przez Waldemara To- pokaleczeniai, wyszli cało. Wyicole- 

Gizela Mauermayer na zawodach lekko- rnaszewskiego. 

atletycznych w Monachjum, w rzucie dys- 

| kiem, osiągnęła długość 47,99 m., bijąc tem pozatem jeszcze 3 osoby, a miano 

lgenie się samochodu nastąpiło epo- 

WI samochodzie znajdowały się | wodu opaldnięcia koła tylnego w ma- 
- szynie. (h) 

'wszyfikie pawilony są już wynajęte. |samem dotychczasowy rekord światowy. wicie brat Tomaszewskiego, Jan, je-|



6 
  

ŠWIATOWID 
Miekiewicza S 

PSERRIE Es 

| Słynna operetka Jana Straussa 

! 

„Baron Cygański" 
W rol. gł. niezrównany Adolf Wohibriick i urocza Hausi Knoteck. Śpiew!! 
Humor! Przepiękne mełodje! Czardasz! Nad program atrakcje dźwiękowe 
  

  

  

to kupiony w firmie 
© W. JUREWICZ 

(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby zefzłota i srebra. Zegary, bu 

litewski tłusty 

          

oleca 

  

  

  

  

prawami szkół państwowych |||) III   

Zegarek jeśli dobry — ||| 

Ikilo od 1.20 

JJ A Už prawa i 

= Czteroletnia Szkoła Handlowa Męska = 

= Stow. Kupców i Przemysłowców Chrześcijan = 

= wWILNIE, ul. Ad. Mickiewicza 18 (Dom B-ci Jabikowskich S 
= przyjmuje zapisy kandydatów do kl. I-ej (gimnazjałnej) codzien- == 

= nie od godz. 10 do 14-е] = 

=. Egzamin dla nowowstępujących dn. 26 czerwca rb. o godz. 9rano = 

= Wszelkich informacyj udziela Kancelarja Szkoły = 

Ti abba > == JIMNY 

  

   

      

  

   

   

  

    

  

    

  

    

    
   

   

  

Aresztowanie komor- | 
nika Wojciechowskiego 

Na polecenie władz sądowych, w 
miu wiczorajszym aresztowany zo” 

  

P . 

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— W | E i || ši! SIA E DO WYNAJĘCIA _ zes+*000%4 "POSZUKUJĘ  |St3ł, „komornik Sądu Okręgowego 
Wszelka naprawa WILEŃSKA 36 jmurowany z ogrodem|2 mieszkania 6 poko- PRACA posady do dzieci z Wojciechowski, : 

ам н owocowym i warzyw-|- FT > szyciem, lub do sa-j _ Aresztowanemu zarzuca się na- „tel. 1224 : tyw-|jowe i 1 pięciopoko- $ POSZUKIW, й ab : 
O) Wa 4 A !|;owe. Ciepłe, słonecz- 7++*+++v+e0+000000043 |MOtnej 4 Mośgej dużyjcia służbowe. 

lep, na własnej zie- 2 я ы wyjechač. wiadec- i | i 

Zasobni w došwiadczenie, obeznani z nowemi zdo- DIAAREARKO IN mi, niedrogo --- za 8|ne i wygodne. Mic-! POSZUKUJĘ twa b. dobro i zełe- m аао a Ta | ; чр "r do dai władze śledcze. (h) 
byczami wiedzy ogrodniczej fachowcy Cię pouczą, tysięcy. Wiłkomierska|kiewicza 7. Wiado- La Miša, dk ył cencje poważne. Mły- 
jak masz zwalczać szkodniki w sadzie i ogrodzie. KUPNO 33, m. 1, __ 1073—1|mość u dozorcy, jazd, na letnisko. A-|" 0" 2, od ye 

^ ; i SPRZEDAŽ SPRZEDAM TAMO (  |gree w Adm. „ałea| m — Teatr | muzyka. 
Mn li i dili [10] 010 NUI kawiarnię w cenirum| PRĘDKO! : UE. — Teatr Miejski na Pohulance. Gościa 

, |miastaa _ Adres w SOLIDNIE! BUCHALTER CHNIK, ny występ Cyrulika Warszawskiego! Dziś 
wł. J. Krywko. WILNO, ul. ZAWALNA 28. Tel. 21-48 k *Wępówwraca do.|Ągres w Adm. „DZ.| wyszukuje mieszkaniajz kilkuletnią prakty-|Polak, z wieloletnią,|o godz. 8 m. 30 wiecz. pierwszy gościnny 

Przy zakupach fachowe porady bezpłatne eż ogródkiem w N.| Wi” 1057— | BIURO ką, poszukuje pracy w|samodz. pracą, Szero-| występ najdowcipniejszego i bezsprzecznie 
Wypożyczalnia opryskiwaczy Wilejce lub Landwa.| 777777771 POŚREDN. (MIESZK. Ina maišo: ko _ ustosunkowany,|najlepszego teatru literackiego w  Nolsce 

rowie, oraz fołwarkuj DOMY SPRZEDAM | UJNJWERSAŁ"” |wem na stałe lub go-|*lada polsk, rosyjsk„]„Cyrulika Warszawskiego" pod  kierow- 

do 30 ha przy stacji) ae = at ok, zostało przeniesione RZ Rawa niem. i iranc., wpraw.Jnictwem i dyrekcją Fryderyka Jarosy ego. 
“ lino, ora oultaio- Rozkład jazdy statków 

KURSUJĄCYCH MIĘDZY 

kolej, w odległości do 

50 km. od Wilna, O-     

   

Tamże mieszkanie 2- ha uł, Mickiewicza 4 Wa S1OŻEB, 51-—--2 
pokoj. do wynajęcia i m. 6-a, tel. 22-11. 

tenotypista, z wszech-| Każdy występ tego znakomitego teatru — 

stronną znajom, biuro- to prawdziwa uczta i sensacja, która długo 

ierty pod adresem:!przy Tr. Batorego 5 Biuro przyjmuje zgło- EKSPEDJENT, wości — poleca sięjpozostaje w pamięci. Najlepszy gatunek 

WILNEM a WERKAMI Wilno; zaułek War- Z porze szenia wolnych miesz-|-utynowany, branży ga-|lask. uwadze pp. Pra-|prawdziwego humoru, najbardziej "m sa- 

ы szawski 3—3, Krzyw- э ь mus kai i koi umeblo-| lanteryjno - bławalnej, awców. Oferty sub|tyra, świetni aktorzy — Zimińska, Żelicnow 
ZPRZYSTANKAMIU: ZYW” dow.: Św. Piotra i Pa- k Opłata od z długoletnią praktyką „produkcyjny“ do Ad-|ska, Ternć, Jarosy, Olsza, Rentgen - - spra* 

  w Pośpieszce, Wołokumpji, Kalwarji i Plaży Werkowskiej. 
Od dnia 20-go czerwca 1936 r. aż do odwołaniat 
WAP И 

W dni powszednie przy słoneczno-ciepiej pogodzie 
Odjazd z Wilna do Werek į ,Odjazd z Werek do Wiina 

|| 

“ DOMEK | 
na własnej ziemi, 

9, 10, 11, 12, 14, 16, 17,18, 5 | 7%, 1015, 115, 12/7, 135, 155, 
19 1930*) 175, 185, 19>, 2015 

W niedziele i świętaprzy słoneczno-ciepiej pogodzie 

Odjazd z Wilna do Werek | Odjazd z Werek do Wilna 
715, 8, 845, 930, 1015, 11, 1145, | 830, 915, 10, 1045, 1130, 1215, 
123, 135, 14, 15, I6, 1645, | 13, 1345, 14%, 1515, 165, 1715, 

1730, 185, 19. 18, 1845, 1950, 2030 

W dnie powszednie i świąt. bez wzgiędujna pogodę 
Odjazd z Wilna do Werek | Odjazd z Werek do Wiina 

9, 16, 1937 *) ' 750, 1055, 1815 

warowa 17, 

-gprzedam dom 
  

UWAGA: W razie potrzeby mogą być dodane statki dodatkowe, 
których nie obowiązują godziny rozkładu. 

Wszełkie informacje udzielane się na przystani statków w Wilnie, 
ul. Tadeusza Kościuszki. 

*) O godz. 1930 w soboty nie kursuje. 
pickiego 6. 

  

2 DOMKI 
— 

POGRATULOWAĆ PANU! CZEGO? 

  

      

ŁADNIE ODNOWIONEGO MIESZKANIA. © |sklad, ogród, kilka jadłodajnię z urządze- Ba Z utrzymaniem, — |relerencje. Dogodnel | Ceny niskie 
Wyznać Panu muszę, że zasługa w tem firmy zj drzew owocowych, do niem, z powodu wy.! Poczta Jerozolimka, |warunki. Więzienna PASZKIEWICZ 

Aa й i fkolonja Zgoda, willal10, m. 4. 50—2 
sprzedania. Borowa 18, jazdu. Zarzecze 7, U z Saska Kępa 8 — < 19 аЕЕ в0° 10652; +Urocza“, ajączkow- krak D 

pa £ ela Kiwertowa, у ‚ |5ка, ——— 

. || 5 a 1050—2; .44200000040000 4440%4000000004 |pANIENka z maturą W. 6 ai ej 
>. Mo niki : LA imn. pań ijoso| lo  wspėlu 

MICKIEWICZA 35, tel. 23-56, | 3 ® DO SPRZEDANIA MIESZKANIA i į NAUKA i S Salia igacy w sklepie spo 
Nabyłem tam farby, pokost i dzięki temu | 2. murowany domek akcj i POKOJE į jg |czenia kursów kandlo-|żywczym. Ul. Holen- 

mam ładne mieszkanie. ER'© Mickiewicza: za 16.1. BO A S OSOZ wych, poszukuje po-|dernia Nr. 4,  1070-2 
— ża M 'zł, dochė sady na okres letni 

= 4 |1200 zł. ami na parterze, z elek-|wyjęgzie jako nau-|od 1 lipca w charak-|377*%*%%*%%9909%0060: 
5 |Mickiewicza 46—9, o trycznością, do wy- czycielka lub wycho-jterze nauczycielki do į POMÓŻMY 

ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW ii raug Og: E kapinės waweczyni.  Francuzki. |dzieci lub da i „BližmiM į 
BUDOWLANYCH „PRACA POLSKA“ , gu 3 WDC io a JOE PN o jednocześnie, A] 

prosi właścicieli nietruchomości o popie- 2 EAS e O 22 „Dz. = PT 

rańię , członków i zatrudnianie ich przy Še STUDENT | eūskiego AR ow. Pań losier- 

remontach domów i innych pracach budow x ZAWIADOMIENIE. iachowy korepetytor, PILNOWANIA 

  

poleca ostatnie 
nowości w wiel- Kodai valios I 
kim wyborze na |“ Wobec orka, Mn 
sezon wiosenny. |niem, Bibljoteka pr 

lanych. Poleca mularzy, zdunów, murarzy, 

stolarzy, cieśli i t. d. 

Zarząd Zw. Zaw, „Praca Polska”.   

  

  

  

P. G. WODEHOUSE. 

Dziękuję Jeeves! A mą w porównaniu ze Stokerem. Ale, |q, ' ? 
— Coš cię łechcze, Jeeves? —- — Następnie ośmieliłbym się po: co będzie z tobą? Czy zamierzasz z POZ proszę jaśnie pana zapytałem ozięble. || ® , |radzić jaśnie panu śpieszny powrót wrócić na jacht i służyć temu po- Dziesiąt dwadzieścia jeden. Powi- AA Przepraszam jaśnie pana, nie|do Londynu najbliższym pociągiem. tworowi? nien alkio pan zdążyć jalk nic, Szko- 

chcialem, ale jašnie pan tak orygi- — I to, owszem. |  — Nie, proszę jaśnie pana. Pan gą tylko, że to nie pośpieszn : 
nalnie wygląda w murzyńskiej skó- — Ź Londynu radziłbym jaśnie Stoker nie przyjąłby mnie całem Machnąłem ręką : a rze, że mie wytrzymałem. panu udać się coprędzej na konty- sercem. Jako człowiek o wybitnej ‚ 

— Nie wiem, komuby było do|nent, do jakiejś tłumnie uczęszczanej 
twarzy w szuwaksie, Jeeves! I miejscowości w rodzaju Paryżą czy 

— Га nie wiem, proszę Berlina. Mloże nawet nie byłoby od 
pana. 7 rzeczy frunąć do Wiłoch. 

e o R S ne — Lub do stonecznej Hiszpanji? 
„ Broszę jaśnie pana. — Może być Hiszpanja, 

— Deanowi Inge'owi także nie. panie. 
— Słuszna uwaga, jaśnie panie. 
— W takim razie oszczędź dz] 

za 

jaśnie 

jaśnie | 

— A nawet Egipt? 
Teraz byłoby tam jaśnie panu 

a przytyków, a odpowiedz |, Sao: 

— Przepraszam jaśnie panie, ale — Nie tak gorąco, jak w Angli 
ale zapomniaełm, 0 co jaśnie pan!ŚdyYbY mnie papa Stoker pochwycił 

  

    pytał. w swoje szpony. branoc. Napiszę z drogi, żebyś wie- ności. Jeeves wyraziłby się, że w 
— Pytałem: „A teraz co?" — Słuszna uwaga, jaśnie panie. dział, dokąd minie poniosło i jak S0- pewnych razach samotność jest rze- 

Si wę Jaśnie pan pytał o radę, co, To PW mocny, to człowiek |bie poradziłem. | czą istotną. 
alej robić? | роФейпу, żebyś wiedział. To czło- — Dziękuję jaśnie panu. Popędziłei chu id ali i 
— Właśnie, „wiek, który żuje szkło i wbija gwoź- — Ja tobie dziękuję, evee. |nalałegi wody G dodac Bi wic 
— Najprzód radziłbym jaśnie pa- dzie w szyję, bo uważa, że to wy-|Lekki dowód mego uznania znaj-| skich domkach Chufiy'ego mie bylo 

nu udać się do domu i wmyć twarz $odniejsze od spinki i kołnierzyk le- 
i ręce. piej się trzyma. 

— To owszem... Sam już o tem — Pan Stoker jest potężną indy- 
myślałem. widualnością, proszę jaśnie pana. 

ko. 1045—4 

ogrodem, część owo- 

| cowego, sprzedam. To- 

1051 

  

na własnej ziemi, 300. 

sążni, woda, piwnica, 

  

Bibhoteka im. Tomasza Zana cd po- 
czątku roku szkolnego 1936/37 miescić cię 

sierpień będzie zamknięta, 

  

i poawirotu. į 

wla 3, m. 4, 
— p 51 Wiakalciefi are | ROS ini i 

»oszukuje pracy. Zgło-     WILLA "ruchomości po wy-|szenia do Adm. „Dz.jlub bezpośrednio: Wil- 
z murowana, 2 Ва ogro-, najęciu WiL“ pod  „eksped-|no, ul. Stara 3—3. 

du, zabudowania $o- k kų s |ient". 1063—2 5-4 
spodarcze, z PZ AE Sani $ й 

przeniesienia na sprze- $ 1 E TNISKA PANIENKA, || 222000000 000 000000004 
daż. Ładna rzecz, ład- Į z ukończ, gimn., znaj, RÓŻNE   nie położona, zieduža +49409*+++94404404044 

dopłata do długuBGK| | ETAISKO iniormacje: Wilno — 

jęz. franc., poszukuje 

kondycji na wieś. — 

    

    
    

  

    

   

  

   

b. dogodne. Inform u с 
p tatkiem lub autobu- plenipot.: Kalwaryjska |* b 

12, m, 5; od 5 do 6jsem Odjazd ż pl. O 
wiecz. 1064—1 

SPRZEDAM | koje z kuchnią; moż- 

w st, wieku, znaj. d. 

muzykę i franc. po- 

szukuje odpow., zaję- 

cia na wieś. Poważne 

ble, lub reperuję 
miejscu). 

    

wyjedzie na 
gruntownie 

wieś, mieszkania na lato 

  

  

ministracji „Dz. Wil” 

-++.40094740000049000 

ram i dostarczam me-|drugi 

Wykonanie 

sumienne, terminowe. 

  

wiają, że publiczność zaśmiewa się do łez. 

Cyrulik Warszawski zaprezentuje swcj 1aj- 

lepszy program, satyrę polityczną „7 prze- 

działkiem”. Ceny miejsc specjalne. Zniżki : 

kupony nieważne, Bilety do nabycia wcześ- 

niej od godz. 1—4 popoł. w kasie tatru 

į „Lutnia“, godz. 5 popol. w kasie 

teatru na Pohulance. 

— Popołudniówka niedzielna Cyruliha 

zaś od 

narożnik Jerozolimka, Skarbo-| KOŁO WEREK, |Również absolw.-ka| PRACOWNIA  |Warszawskiego. Jutro o godz. 4 m. 30 pp 
z ladnym  placem,|"? *% Mazurkiewicz |w przepięknej miej. |medyc. z iranc. poje-|  STOLARSKA  |odbedzie się popołudniówka teatru Cyrulik 

przy ul. Mickiewicza| ... scowości, pokoje sło- dzie na wakacje, na] wykonuje wszelkie] Warszawski, którego program wypełni do- 

Nr. 53 w Wilnie, go-| DO SPRZEDANIA RE z wieś do dzieci, lub|roboty w  zakresiejskonała satyra polityczna „Z przedział- 

tówką 25.000 zł. Oter- dom murowany w Wil- Wilia blisko, jezioro, chorej. ul. Witoldowal stolarstwa: sypialnie,|kiem“. Ceny miejsc specjalne. Kupony i 

ty nadsyłać: Cackow-|7*' 2 e. = = plaża, kajaki, łódki, 55-a, m.4. 49—2] stołowe, gabinety, 0-|zniżki nieważne. 

ski, Bydgoszcz, Chło- O Tato, Z tenis, siatkówka, kro-| | "7 0— |raz przyjmuje repe- — Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 

b. 1 kiet — Komunikacja > ORA racje — (sam odbie-|dyńskim. Dziś o $g. 8 m. 15 ujrzymy poraz 

na przedstawieniu wieczorowem w 

na| Teatrze Letnim trzyaktową komedję oby- 

czajową T. S. Chrzanowskiego „Japonsk, 

rower" w wykonaniu pp: I. Górskiej, I. Ja- 

sińskiej - Detkowskiej, L. Zielińskiej, LL: 

Borowskiego, K* Dejunowicza, W. Ścibora, 

5.|S. śródki, K. Utnika i L. Wołłejki, Rež 

serja dyr. M. Szpakiewicza. Ceny miejsc 

zmiżone. 

— Jutrzejsza popołudniówka w Teatrze 

Letnim. Jutro o godz. 4 popoł. dana będzie 

komedja Bradella „Chcę właśnie ciebie" po 

cenach propagandowych. 

— Jutro w sobotę 20 czerwca po raz 

į drugi i w niedzielę 21 czerwca po raz trze- 

ci i ostatni „Zaczarowane kolo“ basi L. 

Rydla w 5 obrazach, przy oświetleniu reilek 

| torów o godz. 8 wiecz. 

l Udział biorą artyści dramatyczn:, ba- 

  

y-   
dzia Św, Wincentego! let. chór i statyści. Zainteresowanie przed- 

4 Paulo prosi litości-|stawieniem niedzielnem daje rękojmię, że 

we serca o ofiary dlajcałe kulturalne Wilno wyruszy do Zakrelu, 

przygoto- poszukuje uczciwa ko-|maturzystki na opla-|aby w naturalnym zapachu sosen rozicoszo- 
kóba Jasińskiego 12. wuje. Łask. zgłosz. do'bieta, Łask. zgłosz. dojcenie kursów matural- ю Н о ь 
iązanyeh 2 przeniesie. |Admin. „Dz. Wil." dłalAdaia, „Dzień WiL';|nych.  Administracja| "ać *i* pasz A pers ae 
zez miesiące lipiec i |„korepetytora”. tamże adres, 55—2|,„Dziennika WiL“ dla|miejsc stojącyc śr. siedzące acz 

1021--1] — — maturzystki XIII Kost dzieci i młodzież szkolna 25 gr. wejściowe 
    

— Ach, Boże, wiesz Jeeves, w w kajucie na jachcie? Ale pojmu- 
swoim czasie miałem sir Roderyka | jesz, co ja czuję? 
Glossopa za ludożercę, a moją ciotkę — Owszem, proszę jaśnie pana, 
Agatę za simicozychę. Ale oboje rea — Ale, ale, czy teraz jest pociąg 

— Wyystarczy, iżeby się kołą 0- 
bracały i ldkomotywa pełzła od sta- 
cji do stacji Więcej nie potrzeba. 
Dobranoc, mój chłopcze! 

— Dobranoc jaśnie panu! 

i Wichodziłem do mego domku z 
raźnejmi sercem. Brinkley, ną szczęś- 
cie, jeszdze nie wrócił. Jako praco- 

| dawca mogłem się krzywić, że dra- 
: : jbisko przedłużyło sobie wolny wie- 

Więc szorujesz do pałacu? jczór o całą dobę, jadnak jako pry- 
— Talk jest, proszę jaśnie pana. |watny obywatel z twarzą, uczernio- 
— W (takim razie serdeczne do- ;ną szuwakisem, byłem rad z samot- 

inteligencji, domyśli się z miejsca, że 
to ja ułatwiłem ucieczkę jaśnie panu. 
Wrócę do milorda, jaśnie panie, 

— O, milord ucieszy się z twego ' 

— Jaśnie pan łaskaw na mnie. 
— Nic podobnego, mój chłopcze. 

Każdyby się ucieszył, 

— Dziękuję jaśnie panu. 

dziesz w kopercie. łazienek). Po gruntownem umyciu 
— Jaśnie pan zawsze szczodry. twarzy mydlinami, przejrzałem się w 
— Szczodry? Człowieku, czy nie |lustrze. O, zgrozo, zostałem czarny, 

a właściwie tylko rozmazało czarny 
kosmetyk. 

Są chwile w życiu człowieka, 
kiedy sięga po rozum do głowy. 
Wprędce skombinowałem, co robić. 
Gdzieś kiedyś czytałem, że na taki 
interes najskuteczniejszym środkiem 
bywa masło. Wybierałem się zejść 
po nie nadół, gdy o moje uszy ude- 
rzył nagły hałas. 

Człowiek, znajdujący się w mo* 
jem położeniu, innemi słowy ścigany 
jeleń, musi się dobrze zastanowić, 
gdzie buchnąć, gdy usłyszy numor w 
obejściu. Czułem, że to może J. 
Washburn Stoker goni moim tropem, 
bo, gdyby zauważył moją nieobec- 
ność na jachcie, z pewnością ruszył- 
by prosto do dworku. Zrobiło mi się 
śłupawo. Lew, zaczepiony w jamie, 
zachowałby się inaczej. Ja wszelako 
miałem naturę ślimaka, który w ra- 
zie czego zerka nieufnie ze skorupy. 
Stanąłem w drzwiach, nasłuchując. 

A było czego słuchać. Przybysz 
rozbijał się po bawialni, wywracając 
meble. Pomyślałem rozsądnie, że 
chytry, praktyczny człowiek w ro- 
dzaju Stokera nie traciłby czasu na 
takie rzeczy. Pokrzepiony tą reflek- 
sją, wyszedłem: ną palcach na scho* 
dy i wyjrzałem przez poręcz. 

(D. c. n.)   rozuiesz, że gdyby nie ty, gniłęym jak byłem. Mydło ledwie. naruszyło, 
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